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t Paryż 4,12. Jeśli chodzi o abisyńską 
partyzantkę, już kilkakrotnie zwracaliś 
My uwagę w naszych omówieniach, iz 
Jest ona trudna do wypienienia, zwiasz 
(Cza w górzystem zapleczu _ włoskiem 
la półnóc od Makalle. Oczyszczanie 
łych terenów trwa już przeszło trzy ty 
fodnie a wyniki są raczej "ikte w. po 


Zdemaskowany, bohater * 


nowak Juljan amerykański murzyn — 
awanturnik, który został wydalony z Abi- 
synji, przyjechał do Paryża, 


Dolar 5.30 


Prywatnie dolar papierowy'w żądaniu 
532, w płaceniu 5:30 dolar złoty w żąda. 
niu 9.02, w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.10, rubel zło- 
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 
niemiecka w żądaniu 1.65 w płaceniu 1.64 
ża 100 franków fr. w żądaniu 35.00, 

Barik Polski w godzinach porannych ktt- 
powa; dolary po 5.29, funty angielskie po 
ZŁ. 26.07. 


| czął sam 


równaniu do zaangażowanych sił i środ 
ków: 

Włoscy korespondenci wojenni po 
święcają tym działaniom coraz więcej 
uwagi, nie ukrywając wielkich (trudno 
ści, na jakie napotyka korpus tubysczy 
gon. PirziorBiroli, któremu powierzono 
to ciężkie zadanie- 

Ostatnio korespondent „Corriere del 
ia Sera", przebywający w  Makalle, 
pisze między innemi; 

W tym apokaliptycznym kraju (Tem 
bien), gdzie wydaje się jakby postęp 
społeczny i polityczny nie przexroczył 
poziomu X wieku, natrafiamy na każ 
dym kroku na niebywałe przeszkcdy. 
jeśli pomnożycie trudności pojedyńcze 
go człowieka przez ilość ludzi, składa 
jących się na korpus wojska, będziecie 
mogli zdać sobie sprawę, czem jest 
kampanja wojenna w tym kraju. Jesteś 
my oddaleni prawie o 500 kim od Asma 
ry, dowóz żywności i materiałów odby 
wa się po drogach, które chyba wa iro 
nję określa się tem mianem., _ 

Pracuje się dniem i nocą aby je jako 
tako przysposobić do ruchu kołowego, 
ale co robotnicy zdążą naprawić, to na 
tychmiast rozbijają i niweczą samocho 
dy: I tak w kółko Samochód niszczy 
drogę, a zła droga niszczy samochody- 


Zapisy na włoską MPE 
wojenną. 


Paryż 4,12 Donoszą z Rzymu, że do 
tychczasowe zapisy na 5 proc: nową 
pożyczkę zbrojeniową osiągnęły do 
tychczas łącznie 5,021 miljon. lirów. 


Powrót 5,300 chorych żołnierzy 


Portsaid, 4, 12, — W czasie od 21 lu 
tego do 23 listpada przez Kanał Suezki, 
według iniormacyj Agencji Havasa, prze 

płynęło 242 tys. żołnierzy włosxich, 
W tym samym okresie powróciło z Afry 
ki Wschodniej do Włoch 5.300 chorych. 


Kontakt nawiązany. 


Paryż, 4. 12. — W kderunku Makalle 
podążają poważne siły abisyńskie. We- 
dług oficjalnych wiadomości włoskich, 
przednie straże armji włoskiej nawiązały 
już kontakt z Wysuniętemi placówkami 
Abisyńczyków, 


Armia, podążająca na Makalie, znaj- 
duje sie pod dowództwem rasa Kassy. 
do którego przyłączyły się wojska rasa 
Meleghieta, Są one rzekomo zaopatrzo” 
ne w nowoczesną broń, 


Policjant zranił dwu kłusowników. 
Obu przewieziono dọ szpitala, 


PIOTRKÓW, 4.12. Na- polach wsi Ludwi 


ków gm. Gorzkowice funkcjonarjusz policji | gdyż jeden z 


państw. z posterunku w Rozprzy, znajdu- 
jąc się w-obchodzie natknął się na jakichś 
dwóch osobników, polujących na zwierzynę 
Osobnicy ci mimo wezwania policjanta 
rzucili się do ucieczki ostrzeliwując się gę- 
sto z rewolwerów Policjant nie uląkt się jed 
nak strzałów i dobywszy rewolweru, po- 


strzelać do uciekających. 


5 tysiecy dzieci w szkołach powszechnych 


NEM „zagrożonych jest gruźlicą. 


Łódź, 4 grudnia, — Jedną z najpilniejszych | omawiany na dzisiejszem. posiedzeniu Miej- 
trosk Zarządu Miejskiego w dziale oświaty | skiej Rady Szkolnej, 


i kultury jest sprawa odżywiania dzieci, — 
Jest to od szeregu lat stosowana w Łodzi ak- 
cja dokarmiania, Akcją tą w pierwszym rzę- 
dzie objęte są dzieci podejrzane o gruźlicę, 
a takich w szkołach powszechnych znajduje 
się około 7 procent wszystkich, t.j. około 
5000 oraz dzieci niedokrwistych i źle odży- 
Wianych w domu, których w roku ubiegłym 
było 20 procent, tj. prawie 15 000. 

Dane sprawózdawcze z roku ubiegłego, 
które będą służyły jako materjał orjentacyj- 
ny w rocz akel Wwy kaEUJO, że ak 


dokarmiat 6939 dzieci, 
a następnie łącznie z Funduszem Pracy — 
10 000, Miejska Rada Szkolna — 1858 i in- 


| stytucje społeczne, gimnazja i inne — 1234 


dzieci oraz same szkoły powszechne — 2800, 
Czyji razem dokarmiano 15 887 dzieci, co sia 
Nowi 21 procent młodzieży uczęszczającej do 
szkół powszechnych. 

W związku jednak ze wzrostem zuboże- 
nia szerokich mas społeczeństwa łódzkiego, 
akcja dożywiania dzieci w szkołach wymaga 
Znacznego rozszerzenia. Temat ten będzie 


ONERI TRZE EI EWY PTEPO OCR 
Niedzielny numer Echa 
ZAWIERAĆ BĘDZIE | 


10 STRON 


DUŻEGO FORMATU 
10 gr. 


Drzy niezmienionej cenie 
za egzemplarz 


Strzały policjanta okazały Się Gelniejsze 
ucięksjących ' „nemrodów” 
upadł z jękiem na ziemię. Widząc to drugi 
osobnik zatrzymał się przy rannym. 

Kiedy policjant zbliżył się do postrzelone 
go, wówczas jego towarzysz począł bić 
funkcjonarjusza bezpieczeństwa po głowie 
drewnianym kołem , usiłując go  rozbroić 
W czasie szamotania się rewolwer wypalił 
i kula utkwiła 

w nodze napastnika, 

Zaalarmowana przez okoliczną ludność 
policja niezwłocznie przybyła z pomocą. 
Okazało się jednak, że pomoc jest potrze-- 
bna obu postrzelonym, których przewiezio-- 
no do szpitala Św. Trójcy w- Piotrkowie, 
gdzie ustalono, że są to dwaj znani kłuso- 
wnicy, bracia Ludwik i Marjan Matlyjowie. 
Pierwszy z nich otrzymał ranę postrzałową 
w jamę brzuszną. 


ico: MECZEM ANGLJA-NIEMCY 


Dzisiaj odbędzie się w Londynie mecz piłkarski Niemcy — Angija. Na zdjęciu druży 
na niemiecka, k$óra przyleciaja do Londynu Samolotem, odbiera swe bagaże. Mecz bę 


dzie transmitowany przez radjo niemieckie 


o godz, 7 i 7.45 wieczorem. 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, drużyna niemiecka, która przybyła do Londynu 
| w poniedziałek wieczorem, odbyła wczoraj pierwszy lekki trening. Smnopoczucie piłka 


rzy niemieckich jest bardzo wielkie, 
| szość kibiców niemieckich, 


We wtorek przybyła również do Londymu więk 
których Hczbę obliczają na 10 tysięcy. 


W drużynie an- 


| gielskiej zajdzie pewna zmiana. Prawoskrz ydjiowy Birkett zostałą w sobotnim meczu 


| kontuzjowany i niewiadomo, kto go zastąpi 
Zgrupowana Ona została.w specjalnym obozie, położonym koło boiska 
Jak należy wysondować z głosów prasy i nastrojów w Londynie; 


| ub. wtorek. 


Angielska drużyna trenowała również w 


liczą ną zwycię- 


| stwo Anglii a typy-stoia obecnie 7:2. 


Łódź, środa 4 grudnia 1935 r 


NOWY JORK, 4. 12. — W ciągu dnia 
wczorajszego w trzech różnych więzieniach 
w Stanach Zjednoczonych doszło do buntu 
i ucieczki więźniów, 

W Bostonie pięciu więźniów rzuciło się 
na szofera samochodu ciężarowego, którego 
zabito uderzeniami sztaby żelaznej. Więźnio. 
wie użyli następnie samochodu ciężarowego, 
jako taranu, którym rozbili w kilku miej- 
stach drzwi i kraty odgradzające więzienie 
od świata zewnętrznego. Dwaj strażnicy wię 
zienni, którzy usitowali ich powstrzymać, 

zostali ciężko ranni. 
Zbuntowanym więźniom udało się wkońcu 
wydostać poza mury więzienne, Zaalarmowa- 
na niezwłocznie policja zorganizowała po- 


CENY OGŁOSZEN. 
Przed tekstem t. j, l-sza strona ś0 gr. 
„św. mem 1 łam, str, 6 łam, w tekści: 
0 gr. nckrologi 25 gr. zwycz. 1b gr. 


strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
ax, dia poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dla 
„ezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
+50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz- 
10 4 trófkolorowe © 100 proc. drożej. 
ygłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
zeny ogłoszeń p zg są © 25 proceni 


zatw. mm. w I famie szer, 70 mm. (strona 
%łamów) w wydaniu prowiacjonalnem 76 g! 
Za termin druku 1 trość ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P, K. O. 
Nr, 68003. 


= Krwawy bunt wieźniów. 


== Samochód ciężarowy w roli tarana, 


ścig, w którym wzięło udział 30 samochodów, 
Uciekających dogoniono, jeden z nich został 
zabity, pozostałych czterech schwytano. 

Tegoż dnia w stanie Oklahoma w więzie- 
niu, w miejsowości Muskoge, sześciu skazań. 
ców rozbro0iło strażnika więziennego. Wy- 
wiązała się pomiędzy więźniami a strażą wy 
miana strzałów, podczas której jeden ze straź 
ników został ranny. Więźniowie zbiegli, — 
W czasie pościgu jeden z nich padł od kul po- 
ficjantów. Pięciu dotychczas nie zdołano za- 
trzymać. 

W. Nasville, w stanie Tennesee, dwóch 
więźniów obezwładniło wicedyrektora wię- 
zienia, następnie zbiegło. Dotychczas ich nie 
schwytano, 


—o00— 


Niech poniosą odpowiedzialność ci, EM 


którzy zawinili. 


Dalszy ciąg procesu zabójców min. Pierąckiego 


WARSZAWA, 4.12. Wczorajsze posie-- 
dzenie w procesie o udział w załnachu na 
åp. min. Pierackiego miało sensacyjny prze 
bieg, bowiem oskarżony Maluca który ra- 
zem z innymi podsądnymi nie chciał mówić 
po polsku, nagle przemówił i to przemówił 
bardzo mocno ale nie po linji obrony swo- 
jej i współtowarzyszy. 


Stało się absolulnie to samo co było u- 
działem oskarżonego Myhała, który uznał 
za celowe dla narodu ukraińskiego 


zdemaskować OUN. 


i jego pronao bosh tyle tylko, że obecne 
wystąpienie Malucy jest ciosem zadanym o. 
bronie tanc gdy Już obrona poczęła 
podnosić głowę, inspirować że Maciejko nie 
był właściwym sprawcą zamachu i jeden 
krok dzielił ją od podania w wątpliwość ze 
znania Myhala,  Przygotowaniem do tego 
było wystąpienie świadka Spolskiego, który 
twierdził że w śledztwie go bito i dlatego 
wiysypał towarzyszy. 


Jak teraz obrona wytłumaczy stanowi-- 
sko Malucy, trudno się donyśieć. 


. 
A Maluca wytłumaczył, 


— Przekonajem się, że metody i taktyka 
OUN postawiły nas wszystkich w takiej sy 
tuacji, że jesteśmy bez  wyjdkia i dlatego 
zdecydowałem Się złożyć wyjaśnienia, 


— Niech poniosą odpowiedzialność ci, 
którzy na to zteługują, niech będą zwróco- 
me Oczy we właściwym kierunku, jeśli cho- 
dzi a autorstwo i motywy wypadku. Z tych 
względów  postanowiłen złożyć zeznania 

w dlledztwie i chcę je teraz powtórzyć. 


Oskarżony w długich zeznaniech powta 
rza więc lo, co już zostało objęte aktem o- 
skarżenia Pogrąża Banderę, Łebeda, opowia 
da o zamachu na dyr. Babiia itd, 

Wszystkie polecenia Maluca otrzymywał 


| pd Basdery. 


Bandera polecił Malucy organizować t.zw. 

, „Chałty”, czyli schroniska dla członków orga. 

nizącji w Lublinie į Poznaniu. Maluca w Lu- 

`| blinie urządził „chatę”” u Czornija, podając 
mu hasło i odzew. 


| O sprawie zamachu na ś.p. min. Pierackie. 

go, Maluca podaje wszystko to, co zeznawał 
w śledztwie o spotkaniu z Maciejką po jego 
przyjeżdzie do Lwowa. Z fotografji Maciejki 
Maluca poznaje go, jako członka organizacji, 
który mówił, że był w Warszawie pod pseu” 
donimem Olszański, dokonał zamachu na 
ś.p. min. Pierackiego, chciał użyć bomby, a 
gdy ta zawiodła, strzelał z rewolweru. 


Maluca opowiada o przejściu przez gra- 


ło spotkanie z Baranowskim, który wydał dy- 
spozycję co do przemycania Maciejki przez 
granicę. Oskarżony pogrąża tu Zarycką i Ra 
ka, wskazują ich rolę przy przeprowadzeniu 
Maciejki, Maluca po powrocie wręczył Ma- 
ciejce 25 zl. i skontaktował go z Rakiem. 


Na pytanie swego własnego obroficy 
adw. Szłapaka, co przekonało oskarżo 
nego o konieczności złożenia dopiero te 
raz swych wyłaśnień, Maluca mówi: 


— Metody stosowane przez UON u 
ważam za niewskazane. Przedewszy 
stkiem dia dobra narodu ukraińskiego 
ponieważ doprowadziły one do tego, 
że strzelano nietytko do Polaków, aie 
również i do własnych ludzi. Tak za 
strzelono dyr- Babija, a ostatnio dowie 
działem się, iż zastrzelono Marję Ko 
walikównę, należącą do organizacji, ma 
ją bezpośrednią współpracowniczkę w 
ciągu dłuższego czasu, o któręj miałem 
najlepsza opinię. Widzę w tem skutek 
sa$Siepienta w metodach, stosowanych 
tylko dlatego, by mieć chwilowy efeit 
bez zastanowienia się czy przynosi to 
korzyści społeczeństwu  ukraińskiemu 
wogóle, a tembardziej organizacji OUN 


Zeznanie Malucy wywarło bardza 
silne Wrażefie. gdyż dzieki niemu widać 
że dzieło i myśli śp. ministra Pierackie 
go, okupione jego tragiczną Śmiercią, 
wydaje jednak w społeczeństwie ukra'ń 
skiem posiew, nawet wśród tych którzy 
nastawali na jego życie, 


Po przerwie Wieczornej sąd bada 
przybyłego do Warszawy naczelnika 
więzienia ze Lwowa p. Łączyńskiego, 
który ostatecz: rozbija insynuacie świąd 
ka Spolskiego, jakoby Spolski był bity 
przez p- Łączyńskiego. 


Po niefortunnych wystąpieniach obro 
ny» prok, Żeleński zwrócił się do adwo- 
katów ukraińskich z apelem, aby nie 
wnosili do sprawy elementów politycz” 
nych i nie rozdrażniali atmosfery: 

— To nie jest proces zwrócony prze” 
cCiwko społeczeństwu ukraińskiemu — 

mówWił prokurator, — My tutaj oskarża- 
my tylko określonych ludzi ; tylko okre- 
śloną organizację, która jak to słyszeliś 
my od samych podsądnych, iest nie- 
szczęściem społeczeństwa ukraińskiego 
To jest proces tylkoii wyłącznie o zabój 
stwo min. Pierckiego ; g udział w OUN. 


Przychyłając się do prośby obrony, 
spowodu przypadając- na dziś Świętą 


nicę w celu odbycia konferencji w restauracji ukraińskiego, sąd przerwał rozprawę da 


Braci Kłempuszów w Jasinie, gdzie nastąpi- 


już WKRÓTCE: 


IGRASZKI 


LOSU 


czWartku rano, 


JUZ WKRÓTCE? 


tem apostolskim, który przekaże Prezy | 
dentowi R. P prof. Ignacemu Moście- 
kiemu 

biret purpurowy 

dla oficizlnego wręczenia nowemu kardy 
nałowi Franciszkowi Marmaggiemu. Jė- 


Piętromarchi, kapitana zwərdji nobile 
kurjerem gabinetowym dla doręczenia 


BĘDZIN 4,12. Około godziny 0,30 w 
nocy ulica Qlzichowska w Będzinie by 
la widownią strasznego wypadku samo 
chodowezo, ofiarą którego padło 
dwóch mieszkańców Będzina, 28-letni 
*ronisław Bielski i 50 letni Władysiaw 
Aniołek, obydwaj zamieszkali przy tej 
że ulicy: 

Jakiś spóźniony przechodzień wraca 
iac do domu zauważył na jezdni, przed 
domem nr 19 jakieś dwa ciemne przed 
mioty. Zajintrygowany w najwyższym 


stopniu, zbliżył się na jezdnię . ipochy 
dwszy, odskoczył nagle przerażony» 
W mrokach Mocy rozpraszan: śłabem 


swiatem lamp ulicznych, zauważył 
dwa ciała ludzkie, 
zbroczone krwią, 

W chwili, gdy nachylił się, ażeby Ie 
piej widzieć, usłyszał cichy jęk co ozna 
czało, Że ludzie ci żyją jeszcze: Ran- 
uych przewieziono natychmiast do szpi 
iwa, gdzie stwierdzono ich nazwiska: 
Okażało się. że Są ori cieżko ranni, 
przyczem wskutek wewnętrznych obia 
żeń, życiu ich grozi niebezpieczeństwe 
Dalsze dochodzenie zdołało ustalić 
że ranni padli ofiarą strasznej katastro 
fy samochodowej, której sprawcą jeet 
lekarz Ubezpieczalni Społecznej, dr. 
fienryk Sękala, zam. w Łagiszv. Ustaló 
ne ponad wszelką wątpliwość szczegó 
ty wypadku, rzucają b. niepochlebne 
światło na dr. Sękalę. Wymieniony 
wracał do donm samochodem, prowa 
dzonym własnoręcznie. Na ulicy Gzi 
rhowskiej, brukowamej klinkłerem i 


bdzki złodziej 
ódzki złodziej 
w piotrkowskim sklepie. 
Piotrków, 4 grudnia, — Na szkodę Teo- 
tora Łączyńskiego, właściciela sklepu bławat 
nego przy ul. Słowackiego 6 w Piotrkowie, 
acyś złodzieje skradli 4 kawałki towaru, war 
tości 170 ziotych. 

Dłuższa obserwacja w sklepie dała wyni- 


zy, który okazał się łodzianinem. 
lenryk Szymczak. 


zycji Sądu. 


Ze Lwowa donoszą: 

Policja bkwowska otrzymała wiado” 
tość o tragicznym wypadku który spo” 
wodował telefonista hotelu .Gesrge'a" 
we Lwowie Władysław Wodak, nawią” 
y na weselu u swych krewnych w Gcr 
icynie pow. Przeworsk. 

Oto w trakcie wesołej zabawy Wo” 
lak wydobył rewolwer i pod wplywem 
dobrego humoru 

strzelił „na wiwat", 
Pragicznym zbiegiem okoliczności w mo 
nencie oddawamia strzału przez iekko” 
nyslnego telefoniste. weszła do izby Ku 


Z Przemyśla donoszą: 

Miasteczko Dobromil koło Przemy” 
čla żyje obecnie od kilku dni pod wraże 
nim niebywałej afery kryminalnej, Mia” 
owicie policja dowiedziała się że nieża 
ki Lazar Meller» kupiec bławatny w Do 
bromilu, którego przed paru tygodniami 
okradziono, otrzymał od złodziei caly 
towar 

za złożeniem okupu, 
Przesłuchany Meller zaprzeczył spocząt 
ku jednak w toku przesłuch wzięty w 
ogień krzyżowych pytań podał, że isto- 
tnie towar wykupił, jednakże nie może 
podać kto pośredniczył w tranzakcji pt 
między nim a złodziejami, złożył to” 
wiem wobec pośrednika uroczystą przy 
śięgę. Policji udało się jednak wkońcu 
wydobyć od Mellera, że pośrednikiem 


Nie kapelusz kardynalski 
lecz biret purpurowy... 


Miasto Watykańskie, 4. 12. Ojciec św | nowemu kardynałowi w Warszawie za 
mianował ks. prałata Alfreda Paciniego | wiadomieęnia o podniesieniu do 
radcę nuncjatury w Warszawie. ableza j k 


ipelusz kardynelski nadaje wyla 
dnocześnię Papież wyznaczył hr. Pietro ciec św., 


Lekarz Ubezpieczalni Spolecznej Fm 


przejechał dwu mężczyzn. 


Nr. 337 


FERO 
KINO-TEAIR BI 
godności ul. 11 LISTOPADA 16 | 
tardynalskiej i wręczenia kardynalskiej (Konsttntynowska) 
c C ] 


piuski 

(PAT podaje, że na Zamku odbędzie 
wręczenie nowokreowanemu Kardv 
nałowi kapelusza kardynalskiego. Nie 
odpowiada to rzeczywistości, gdyż ka- 
cznie Oi 
naczelnicy zaś państw wreczą 
ją kardynałom-nominatom birety purpu- 
rowe) 


się 


równej jak stół, spotkał wymienionych 
których w niewyjaśniony dotąd sposób 
najechał, raniąc ciężko. Widząc wyva 
dek, oraz bojąc się 
skutków swej lekkomyślności, 

dr. Sekala, korzystając z ciemności 
„dał gazu” i zbiegł Bezrzytomne ¿fia 
ry siiasznego wypadku pozostawił 
swema: losowi. Nieludzki lekarz przy 
puszczał, że czyn jego nie zostanie uja 
wniony i w ten sposób uniknie kary. 

Dr, Sękala prowadził samochód, nie 
mając prawa jazdy 


uu KINO mmm 


„CZARY” 


Niezrównani ulubi 


w wspaniałej komedji p, t.t 


Arcyzabawne sy! sytuacje! 


NADPROGRAM: BU 


genialny mistrz humoru 


DZI$ PREĄŃJERA 
HUMORU i SMIECHU 5 


Dziś po raz ostatni! 


T A RZ A KG NIEUSTRASZONY 


OD JUTRA ! 


KRZYK W MAGLU. 


aronika pogotowia ratunkowego kradzieży i pożarów, 


Lódź, 4 grutnia, — Wczoraj w godzinach 
popołudniowych w farbiarni Góralskiego przy 
ul. Piotrkowskiej 214 został pochwycony 
przez tryby maszyny 51-letni Stanisław Dzię 
dzora, robotnik, zamieszkały przy ul. Brzozo- 
wej 6. Dziędzora odniósł złamanie kilku że- 
ter oraz zdjęcie skóry z boku. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego Czerwonego 
Krzyża. po udzieleniu pierwszej pomocy, prze 


wiózł ofiarę wypadku na kurację do szpitala 
— W maglu przy ul. Brzozowej 16 odnio- 
sła zgniecenie ręki 46-letnia Klara Glazer, 


zamieszkała w tymże domu. Ofierze wypadku 
udzieliło pierwszej pomocy pogotowie ratun- 
kowe Czerwonego Krzyża. 

— W podwórzu przy ul. Niemojewskiego 
Nr. 2 (Marysin II) został pogryziony przez 
psa 88-letni Konstanty Marciniak, zamiesz 


eńcy publiczności 


PAT iPATACHON 
„BEZDOMNI* 


Kapitalne | pomysły! 


STER KEATON 


w niebywałej komedji p. t. „Miasto duchów” 


Początek 


ŻYCIE ZGIERZA 


o g. 4-ei. 


Premier Kościałkowgk! oCZEGIWANY W l Jier. 


POÍWILCENIE SZTANDARU P.V.W, MENS 


W przyszłą niedzielę dnia 8 bm. odbę 


(i, gdyż ujęto jednego z bandy szopenteldzia | qzje się w Zgierzu imponująco zapowia 
Jest to dająca się 
| sztandaru l 
Osobnika tego oddano w ręce władz bez- | Powiatowe w Zcgie rzi- Na uroczystość 
ieczeństwa, które zatrzymały go do dyspo- | te ma przybyć prómier Kościałkowski 


uroczy stość poświ IĘCEMIa 
Związku Peowiaków, Kołu 


dowódca 


wojewoda  Hauke-Nowak, 


ELEFONISTA dOTELU „GEORGE A” 


zastrzelił swoją kuzynkę == 


zyrka jego Wodakówna. licząca lat 21. 
Kule rewolwerowa ugodziła W, w skroń 
kiadąc ja trupem na miejscu. Zabójcę “e 
sztowano. 

Policja lwowska. natychm'ast po -37 
trzymaniu tej informacii przejrov udziła 
dochodzenia i ustaliła, że Wodak pożY” 
«zy rewolwer u swego zna'”meza Wil 
heltna Waltera, ten ostatni zas kupił ów 
rewolwer u szofera Stanislawa Mitra- 
śzewskiego. Ponieważ Walter į Mitra 
szewsk Nie posiedają prawa noszenia 
'roni, »ostaną obaj pociaznieci do odno 
w:edz ilności. 


PREZES RARAŁU 


CZŁONKIEĄ $ZAJKI ZŁOBZICJZEĘI J, 


pomiędzy nim a bandą złodziejską by t] 
niejaki Karpi, kupiec z Dobromiia.| 
Wszczęte natychmiast przeciw Karpfu” | 
wi dochodzenia doprowadziły do jego 
aresztowania. Jak się okazało zorzanizo 
wał Karpf przed paru miesiącami 

szajkę złodziejską, 
która grasowała w Dobromilu i okolicy. 
Że względu na tœ że w skład szajki 
wchodzili ogólnie szanowani kupcv miej 
scowi oraz synowie zamożnych miesz” 
czan szajka była przez długi czas zupeł 
nie nieuchwytna, nikomu bowiem ani na 
chwilę nie mogło przejść przez myśl. kim 
są złodzieje. W toku dochodzeń areszto 
wani zostali kupcy: Sz. «Grauer i ieg3 
syn, Karp, Keller, Kobzdaj oraz b. pre” | s 
zes kahału Rattier. którego jednak zwo! 
niono z aresztu śledczego» 


| daru į nabożeństwo, po którem 


(uĉa do szkoły pow- 


Za 
Warszawy 
osobisto 
tak miej 


OK- gen Langner, przedstawiciele 
rządu Główiego PUW: z 
oraz cały szercg wybitnych 
ści oraz zaproszonych gości 
cuwych jak j zamiejscowych. 
Uroczystości rozpoczią się od rapui 
tu i przeglądu organizacji organizacji 
przez wojewodę i gern Langnera o go 
| dzinie 9 rano na dziedzińcu Gimnazium 
ie następne wyruszy pochód w po” 
rządku alonym w ten steób że czo 
io stanowić będzie kompania POW 
raz legioniści i inne organizacje history 
czne, poczem ZOR. j Związok Rezerwi 
stów, wszystkie hufce PW, oraz inne 


nsi 


u 


organizacje. 

O godz- 10 nastąpi scenie sztan 
odbę 
dzie się defilada przed władzami i 
sztandarem POW. Defilada przejdzie 
od ul. B. Josełewicza przez właściwe 
iej miejsce na Starym Rynku naprze 
crwko Magistratu i niezatrzymując się 
nr. 1 na ulicę Łę 
czycką. gdzie nastąpi rozwiązanie po 
chodu. 

W szkole nr. 1 odbędzie się dalszy 
ciąg urcczystości, który obejmuje po- 
witanie władz fanfarami, odegranie 
Hymnu narodowego 

Następnie uczczenie pamięci śp: Mar 
szałka Józefą Piłsudskiego przez minu 
tę ciszy i bicie werbla po którem orkie 
stry odegrają Pierwszą Brygadę. 

Następnie powita zebranych prezes 
i miejscowego POW: p- Michałow ski An 
toni, a następnie odbędą się przemówie 
nia władz i przedstawicieli organizacyj 

oraz wbijanie gwoździ. Uroczystość za 
kończy żołnierski wspólny obiad. Orkie 
stry odegrają Pierwszą Brygadę į wią 
zanki pieśni legjonowych: Oprócz tych 

głównych uroczystości odbędzie się po 
witaniie wójewody i władz na grani- 
cach miasta itp- 

Pożądane jest aby właściciele nieru 
chomości ozdobili swoje domy flagami 
Z apelem tym również zwraca się Ko 


poświ 


mitet Obywatelski obchodu tej uroczy | 


stości, która przyjmie charakter pań 
stwoy, gdyż reprezentowany będzie p. 
Prezydent Rzplitej, w osobie p. premie 
ra Kościałkowskiego: 


kały w tymże domu. Ofierze wypadku udzie- 
ii} pierwszej pomocy lekarz pogotowia ratun- 
kowego. 

— W korytarzu przy ul. Franciszkańskiej 
Nr. 60 zemdlała wskutek osłabienia 49-letnia 
Ewa Dylewska, wyeksmitwana przed kilku 
dniami. Zawezwany lekarz miejskiego pogo- 
towia ratunkowego przewiózł Dylewską 
szpitala zapasowego przy Zbiorni Miejskiej. 


do 


— Na ul. Gdańskiej upadła z wycieńcze- 
nia 78-letnia Emilja Leśniewska, zamieszkała 
przy ul. Morawskiej 10. Staruszkę przewie- 
ziono karetką pogotowia ratunkowego do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej, 

— Wczoraj późnym włeczorem na Placu 
Reymonta wypadła z dorożki, odnosząc ogól. 
ne obrażenia ciała I8-letnia Zofja Paraszkie 
wicz, zamieszkała przy ul, Lutomierskiej 7. 
Pomocy udzielono jej na stacji miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 


Pożyczki inwestycyjnej EEIE 


Warszawą, 4 grudnia, — W drugim dniu 
ciągnienia 3% Pożyczki Inwestycyjnej padły 
następujące wygrane: 

Po 1000 zł: Nr. obl. 6, Nr. S 122, 226, 
1166 6176 6892, 6830 10829 11188, p 
16222 17578 18185, 18998 20267 20278 
25 1217 2895 4524 4025 6862 8749 
13223 14834 15493 16426 17980 18148 
16419 22027 22396, 28 — 81 546 8829 
5606 8564 9504 9888 12876 14185 15852 
16834 16674 18609 22145, 29 — 607 818 
3956 4699 4740 
5584 6404 7857 8911 9706 12176 12856 
12194 14581 15575 15285 16595 16261 
16558 16407 17288 18361 18716 19081 
20644 21490 21854 22292, 86 — 200 2290 
12852 2681 6672 8070 9425 10227 10976 
| 41613 13036 15831 16320 17340 18246 
22148 22497 22807, 87 — 681 1720 8752 
ki 4549 6248 9087 9222 10128 10261 

19805 21616 21360 21556 22497 22807, 
P. — 55 2998 3680 3637 3851 6776 9517 


4328 4612 4099 5407 


Dalsze wygrane 


99 
H72012992 063 14568--17758 121985 
21860, 45 — 85R 1749 321) 4102 4828 | 
84 9525 10747 10585 11395 13114 13064 

| 14341 15745 17085 22124, 48 — 988 1010 
(2169 3552 4718 4827 5588 5212 

kicz 9824 jn 10887 18799 22870 
Po 500 zł. 4—260 1767 1381 3004 3374 3567 3769 
, 4809 4377 6115 7869 8184 8535 9866 9984 10959 
11115 12111 12566 14101 15737 15534 15890 17016 

17236 18082 19925 19061 20662 21977 21652 21044 
21978 22240 11 — 250 1575 2134 2388 4499 5240 
5685 5028 6984 7260 7087 7595 9599 10535 10208 
11689 1182 12014 12036 13427 13503 13859 13696 
14680 14625 14803 14720 15767. 15482 16725 17903 
17920 18196 21851 22395 24 — 124 421 1603 1677 
1085 2203 2044 4608 4660 4632 5731 7650 8749 
9149 9299 9777 10711 10149 11219 12036 12653 


[12468 13874 14200 14597 16857 16752 16365 16347, 


15551 18905 19777 21075 22856 22471 38 — 401 | 
1764 1161 1230 1648 2326 3132 3248 4024 4453 joe 
5267 7739 8575 9163 514 9534 10467 10717 1074 


11060 12064 12203 13160 14187 15510 16497 1697 3 
18176 19109 20874 22153 22187 22387 45 — 72218 
352 1115 2176 3386 3319 3391 3580 3417 4605 6012 


62% 723060 76 
17114 13274 13 
132 20018 20489 21055 22164 
614 2087 3084 3% 
8442 8980) 8430 9878 103383 10480 11000 
11238 13266 13707 13922 16098 16193 16415 19798 


19056 20424 20220 20797 20809. 


Bodierajcie Czerwony Ktzyźi 


ŻYCIE PABIANIC. 


49 


W swoim czasie głośna była sprawa 
pobicia 9-letniego dziecka Henryka Da 
browskiego, zam, przy ul. Bugaj 29 
przez żyda Kuszera Wolfa (Bugaj 16). 

Kuszer Wolf bez wyraźnego powodu 
nałająćc nienawiścią do samego Dąbrow 
skiego, napotkane na ulicy. jego dziecko 
pobił dotkliwie: Na krzyk bitego. dziec 
ka nadbiegli przechodn- którzy wyiwa 
li dziecko z rąk wojowniczego Wilfa i 
oddali je rodzicom: 

Sprawa ta w dniu onegdajszym zna 
lazia się na wokandzie  $ądu Grodz 
w Pabjanicach, gdzie oskarżony Woli 
| Kuszer skazary został na 7 dni aresztu 
i zapłacenie kosztów sądowyo©lt. 

Ze względu na niękarainość podsąd 
negó wykónanie kary zawieszono mu 
na 2 lata. $ 


POTAJEMNY UBÓJ. 

Władze bezpieczeństwa  publicznegc 
wpadły na troff potajemnej rzeźni pabia 
EPEA RE T AA E E TT TE PSZZTTEY SOW 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk do odebra 
mą za zwrotem kosztów ul. Krucza 30 
m. 16 M. Gitelsk: 


6635 | 


55 8123 8810 8944 9238 10416 11169 
100 14205 12720 16818 18065 15279 z gw 
330 528 655] nocy 1 stopień poniżej zera). 
00 4144 4484 5393 6002 6914 7685 


Rewelacyjny film sowiecki Zona za 1.000 rubli 


Zdarzenia i wypadki 


(—) „Izwiestja** opublikowały rozporzą 
dzenie Si wieckiego Banku Państwa w Spra 
wie kursu rubla. Rubel równa sję odtąd 3 
frankom francuskim czyli mniejwięcej l zło 
temu. 

(—) W Frankfurcie n. M. skażany został 
na półtora roku ciężkiego więzienia Nie- 
miec Marcin Weber zą utrzymywanie stos 
sunków z kobietą pochodzenia żydowskie-= 
RO. 

(—) W Izbie Deputowanych 
się wczoraj atak lewicy przeciwko 

owi Lavalowi. Lewica żąda od 
rozwiązan a „Ognistego Krzyża” i 
napoły woiskowych. 


orgamizącyj 

| (=) Wczotaj uzgodniona została mię= 
| 

i 


remje- 
premiera 
innych 


SE = 


dzy min. przemysłu i handlu a przemysłem 
papierowym sprawa nowel obniżki cen par 
pieru, Papier rotacyjny zostanie obniżony O 


11.4 procent, zeszytowy o 20 procent. pa= 


pier do pakowania od 15 do 18 procent, 
(—) Prezes związku banków w, Polsce 
prof. Fajans wygłosił odczyt, w którym 


twierdził, 
czego wyniesię 


że deficyt naszego bilansu platni 
w roku bież. od 30 do 50 
miljonów złotych spowodu redukcji wpły” 
wów z turystyki i od wychodźtwa, 

(—) Na stanowisku wojewodów małą 
nastąpić znaczne przesunięcia. Wojewoda 
białostocki gen. Pastawski, będzie w nail- 
bliższych dniach odwołany, miejsce -jego 
zajmie b. podsekretarz stanu w prezydium 
rady ministrów p. Siedlecki. 

Opuści również Kielce dotychczasowy! 
wojewoda dr. Dziadosz, który obeimie sta: 
nowisko głównego inspektora przy minie 
strze spraw wewnętrznych. 

Pozatem w najbliższych dniach opuści 
stanowisko wojewody warszawskiego p. Na 
koniecznikoff = Klukowski. 
sząwskim mianowany będzie dotychczaso-* 
wy wojewoda pomorski b. wicewojewoda 
łódzki p. 5. Kirtiklis. 

Kandydatów na województwo kit- 
leckie i pomorskie dotychczas nie wymienia 
1ą. 

(=) Wczorajszy dzień na wyższych ti 
czelniach w Warszawie po wznowieniu wy 
kładów minat spokojnie. 

(=) W dniach najbliższych spodziewa-= 
na jest nominacja prof. dr, Wojciecha Świę 
tosławskiego na stanowisko ministra oświa 
w 


a 


Wojewoda war 


ty, jak wiadomo, nieobsadzone leszcze 
rządzie premiera Kościałkowskiego. 
Dr 
tnych 
oa na 
lat 60. 


DESZCZ SKARG 
ba Inspektoracie Pracy. 


| "Łódź, 4 grudnia, — Wczoraj do referatu 
karno - administracyjnego przy Inspektoracie 
| Pracy wpłynęły skargi związków  zawodo+ 
wych o nichonorowanie przewidzianych przez 
umowę zbiorową stawek oraz niepłacenia za 
postoje w firmie Bornstein (Wólczańska 51). 

Pozatem związki zwróciły się do inspek* 
tora 12 obwodu z prośbą o zwołanie konfe- 
rencji z przedstawicięlami firmy A. Benedykt 
(Cegielniana 40), która wymówiła części ro* 
botnikom pracę, a pozostałym chce narzucić 
pracę na 4 krosnach, 


Kiedy na Barbarę mróz 


szykuj chłopie dobry wóz. 


Lódź, 4 grudnia, — Dziś o godz. 9 rano 
temperatura wynosiła w Łodzi w centrum 
miasta (0 stopni. (Najniższa temperatura W 


Świętosiawski jest jednym z wybl-= 
uczonych, profesorem chemii fizycz= 
Politechnice Warszawskiej I liczy 


O tej samej porze barometr wykazywał 


111192| ciśnienie 786,5 milimetra, Tendencja baro* 


metryczna — nieznaczny wzrost ciśnienia. 
Słabe wiatry południowe i południowo ~ 
zachodnie, 
W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o czę 
ściowem zachmurzeniu, Skłonność do opa- 
dów śnieżnych, 


Pobite dziecko. 


nickiej, trudniącej się ubojem bydła i 
nierogacizny bez kontroli lekarskiej 
opłat mieiskicli. 

W związku z tem w dniu wczoraj 
szym aręsztowany został niejaki Frani 
ciszęk Piner zamieszkały przy ulicy M9 
niuszki 41, który zajmował się wstawia 
niem do sklepów rzeźniczych mięsa, po 
chodzącego z pótajemnego uboju- 


ZŁODZIEJKA PRZED SĄDEM 


Pochodząca ze wsi Lesiniec gm. Gra 
Dice pow- łaskiego Joanna Kopka pod 
czas swego pobytyu w Pabianicach uda 
ła się do składu obuwia Lisa przy iu 
Pułaskiego į pod pozorem kupna Skra 
dła parę bucików damskich. 

Pochwycona na gorącym uczynku 
kradzieży odanna została w ręce poli” 
cji i osadzona w areszcie: 

Sąd Grodzki w Pabianicach 
łodziejkę na miesiąc aresztu: 


skazał 


AWANTURA ULICZNA 
Mądry Wigdor i Szwarc Abram sąsie 
dzi z ul. Bóżniczej wszczęli kłótnię m2 
ulicy za co sporządzono im protokół 
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ORKIESTRA NA CZELE POCHODU. 


GODZINA W LONDYŃS$KIEJ CENTRALI POLICI. 


Londyn w grudniu 
SNiedawno w sali redakcyjnej na 
Pleet street prowadziłem „zawodową“ 
rozmowę z kolegami angielskimi. Wszy 
ŚCy, jak jest tu w zwyczaju, siedzieli 
êz marymarek z nogami na stole przed 
śslosami depesz, notatkami  agencyj i 
Pokaleczonemi przez nożyce dziernika 
Mi. Jeden z dziennikarzy, który czas 
łuższy spędził na kontynencie, tłuma 
Czył mi szczegółowo zasadzki prawne, 
tre grożą każdemu reporterowi bry 
tyjskiemu- 
— Naiszczęśliwszy kraj, to Francja! 
—westchnął. — Tam każdy drukować 
Może. co tylko zechce. 
— Sądzę oświadczyłem — że najpię 
Mniejsze , „kaczki“ wznoszą się do lotu 
lad brzegami Tamizy: ile tutaj zmasa 
Towaliście dywizyj włoskich! Ile ogło 
śllicje zwycięstw abisyńskich! Ile od 
Ważnych wyczynów zacnego generała 
asibu! 
Kolega-rozmówca wstrząsnął głową: 
— To zupełnie co innego. Chodzi o 
Politykę zagraniczną, a pod tym wzglę 
$m mamy wolną rękę: Miałem na my 
I kronikę wypadków. Weźmy naprzy 
ad fakt zaaresztowania jakiego prze 
iłępcy. Prawo angielskie nie pozwala 
łaznaczać, że poprzednio już był kara 
ty. Byłoby to płętnowaniem honoru te 
KO „dżentelmena“. Nie wolno również 
otografować „domu zbrodni”, krew- 
po zbrodniarzy i świadków w proce 
€ 
— Słowem: godność angielskiego 
bandyty jest lepiej u was strzeżona 
öd godności włoskiego Duce.. 
— Jest pan cymikiem.. Ale chcąc panu 
owieść, że nie mam o to żalu, dostar 
zę panu jedynej sposobności zwiedze 
la czegoś ciekawego. Scotland Yardu. 
Zaraz zatelefonuję do naszego dyżurne 
fo redaktora w wydziale prasowym 
totłand Yardu- 
I oto, jakim sposobem blisko północy 
tnalaztem się na wybrzeżu Tamizy, na 
Progu słynnej instytucji. 
W N. Yorku dostać stę można do głó 
Wrego urzędu policji bez;żadnej trudno 
M zwiedzić cały gmach od piwnie do 


ANTONI 


NI 


— Bardzo proszę, niekiedy szczycę 
ils tem że nie jestem białym, tylko ko- 
orowym — odciął sie całkiem bezwied 
lie. — I cóż dalej? è 

— Patrzałam na nich z rezygnacją tu 
Tystki. która chwilowo nie ma ciekaw- 
Szego widoku. Wtem... pokład zaczer” 
Wienił się cały, a z nim tamci, pogrąże” 
Ni w śnie. Wyzlądali, jak skąpani we 
rwi! 

— Hm, wtedy właśnie 
słońce. 

— Przyszło mi to na.myśl odrazw 
Mój zmysł rzeczywistości buntował się 
brzeciwko tej halucynacji. Powiedzia- 
am sobie: odblask słońca, Ba, ale szkar 
atne plamy widniały na burnusach na- 
Wet tych, którzy leżeli tuż obok prawej 
burty i w jej cieniu! A to jeszcze nre 
Wszystko, — Głos Zosi lekko zadrżał. 
Twarze tych ludzi były... potwornie 
Zmasakrowane! Oszalałym wzrokiem 
lizgałam się po nich i wszędzie. wszę- 
dzie widziałam straszliwe ramy, niektó 
tę zaschłe, inne dalej broczące krwią... 
ecz mój nerw rzeczywistości jeszcze 
We dał za wygraną. Wśród pasażerów 
trzeciej klasy znafdował się chłopczyk, 
lą którego zawsze patrzałam z przyjem 
lością. Widziałam to dziecko przedtem 
ato blisko masztu i szukołam gO po- 
łem rozpaczliwie, by przekonać siebie 
żę ulegam złudzeniu. Znalazłam go Í wła 
Śnie wtedy wydałam okrzyk zgrozy: to 
dziecko miało odciętą główke! 

Po chwili milczenia Zosia odezwała 
Się z sztuczna rubasznością: 

— Powiedz pan sam. czy to nie idjo 
tyczne przyr widzenie? 

— Bymaimniej. Nie uważam zresztą 
tego za przywidzenie. ale za proroczą 
Wizię, Tuż w kilka dni później nastąpił 
*ybuch Wolny Światowei. wiec była 


wschodziło 


niewątpliwie wizła jednej z niezliczoj Turruta, n:łeżeh do 
ch scen, łakie rozegrały Sie podczasl Kalefg, z 


OLNICA 
MAHARADŻY 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 


strychu, jeżeli posiada się legitymację 
d miennikarską: W Scotland Yard jest zu 
pełnie inaczej. Wprowadzono mnie u” 
przęjmie do gabinetu prasy, gdzie za; 
stałem kolegów, zatopionych 
w grze w karty: 


Poza tym gabinetem nic nie obchodzi 
przedstawicieli prasy angielskiej: Pra 
sie komunikują tylko to, co uważają za 
potrzebne. Nietylko oszczędza się tym 
sposobem uiedyskrecyj w stosunku do 
głównych bohaterów dnia, ale zarazem 
umika się niedyskrecji, szkodliwej dla 
toku śledztwa. 


Dziennikarz, który przerwał grę w 
karty, by dostarczyć mi wyjaśnień, za 
proponował mi, że udzieli mi kompensa 
ty za moję rozczarowania, zaznajamia 
jąc mnie z inspektorem policji, który 
dziś w nocnych godzinach kieruje całą 
policją olbrzymiego Londynu- 


Inspektor nocny okazał się brunetem 
kolosalnego wzrostu o solidnej posta 
wię. Czynności swe pełnił zastępczo, 
spowodu nieobecności swych przełożo 
zych. Tej nocy zresztą nie działo się 
nic sensacyjnego: Rozmawialiśmy więc 
o różnych metodach, używanych na 
kontynencie europejskim dla zachowa | 


nia spokoju publicznego, zwłaszcza pod | 


czas manifestacyj. Zwróciłem uwagę, 
że w Anglji musi to być rzeczą łatwiej 
szą, ze względu na większą karność i 
charakter Anglików. 

— Nie zaprzeczam — oświadczył in 
spektor— że panowanie nad sobą cechu 
je naród angielski. Jednakże masy nasze 
częstokroć oburzają _ słę o najdrobniej 
sze rzeczy a w gniewie zdolne są rozbić 
wszystko, co wpadnie im w rękę 

Uważają interwencję wojska w każ 
dym wypadku za nieznośne pogwałce 
nte ich praw obywatelskich. Z tego po 
wodu nigdy nie atakujemy frontu jakie 
go pochodu manifestacyjnego: Wolimy 
zawsze „skanalizować” go, skierować 
w boczne drogi. Wygląda, że jedziemy 
za tłumem a w rzeczywistości kieruje 
my nim- Ideałem naszym jest doprowa 
dzić manifestantów do Hyde Park. Jeże 


Hm. wspom 
„icieczce"” 


tej strasznej rzezi ludzi... 
riała pani jeszcze o drugiej 
swojej wyobraźni, 


— Tak, to było znów w czasie mej! „wojna* 


podróż do Rangun, 

Tu Zosia przedstawiła mu wypis 
owej nocy, kiedy uslyszała 
głos swojego brata, który, jak później 
stwierdziła, zmarł wśród tajemniczych 
okoliczności właśnie tej samej nocy. 

— A widzi pani, widzi pani?! — te- 
raz Prakasz triumfował, — Czyż mam 
tu jeszcze zacytować słowa Szekspira o 
rzeczach na ziemi I niebie... 

— Które nie śniły się filozofom, a 
które mnie denerwują szalenie! I dlate 
go, kochany panie Prakaszu, zmieńmy 
temat... Boże, tam ktoś stoi! 

— Gdzie? 

— Pod tamtem drzewem. Gdy łyś- 
nie stę, zobaczy pan 1... 

— To ja Turrut, — rzek! olbrzym. 
usiłując swój dudniący bas „przerobić“ 
na konspiracyjny Szept. — Nadchodzą 
jacyś ludzie, przyszedłem to oznaimić. 

Ucho młał szelma nadzwyczajne. Oni 
chociaż już uprzedzeni teraz. że ktoś 
nadchodzi, musieli czekać jeszcze z pigć 
minut zanim usłyszeli chrzest gałązek 
łamiących się pod czyjemiś stopami. 

— Może tygrys?! — wyrwał się Pra 
kasz. 

— Tygrysy teraz Śpią i tygrysy nie 
palą cygar. A ła czuję stamtąd dym nie- 
złych czurrutów. 

— Ten ma nos! Czy nasi ludzie wie- 
dzą, Że... 

— Wiedzą. czatułą tuż na nich. A my 
przepttścimy ich obok siebie 1 potem zal 
dziemy im tyły. Nie ufda nam! 

— Wierzę tylko nłe zrób im krzyw- 
dy. To rapewno spokojni dzie. 

Ludzie którzy wpadli w mapke 
wojska" Munlego 
ale.. drapnęf mm dzisłaj zanie- 


ji to się uda, sytuacja jest 
;Nakrzyczą się 
| szy nikomu, a następnie są już tak zmę 


NN W A NN, 


uratowana 
dowoli, nie zaszkodziw 


| czeni, że stają się zupełnie nieszkodliwi. 
i Scotland Yard powinien posiadać ekipę 
zclicii w cywilu 


zespół orkiestrowy, 


który, stanąwszy na czela pochodu, 
przy dźwiękach muzyki doprowadziłby 
tłumy do Hyde Park". 

Dowiedziałem się skolei, że w Lon 
dynie nie wolio w ciągu nocy zwalniać 
zaaresztowanych manifestantów, 
się to przeważnie dzieje, naprzykład wę 
Francji. Każda osoba, która dostała Się 
do komisarjatu policji, musi być zbada 
na przez sędziego, który decyduje o jej | 
winie lub braku winy. Komisarz policji 
nie posiada prawa zwolnienia aresztan 
ta, choćby był przekonany o jego nie 
winności. Z chwilą, gdy sprowadzono 
nm aresztanta, zatrzymać go musi. Prze 
pisy są przepisami, a wolność osobista 
nie jest czczem słowem tylko w Wiel 
kiej Brytanii. 


Mój rozmówca nie skarżył się zresz 


tą na przeszkody w pełnieriu swych | 
fwikcyj, jakie mu narzuca prawo: | 
Wspominał o tem nawet z pewną du | 


| mą. | 
— U nas każdy oskarżony ma, napra 
wdię, maksimum gwarancyj dla swej o 
brony. Sądzę, że w żadnym innym kra 
ju świata nie stosuje się w tym stopniu 
„fair play“. Najlepiej tego dowiodę na 
przykładzie: Otóż, przypuśćmy, że po” 
sądzamy kogoś o popełnienie przestęp 
stwa. Mamy fotografię tej jednostki, a 
fakt miał świadka. Sądzę, że gdziein 
dziej w podobnym wypadku policja 
przywołuje świadka i pokazując mu fo 
tografję, pyta, czy poznaje przestęp 
cę? U nas fotografię umieszcza sie w 
albumie pomiędzy wielu innemi, i 
świadek musi zidentyfikować zbrodnia 
rza: To samo się dzieje, jeżeli zaaresz | 
towaliśmy kogoś; na dziedzińcu wię 
zienia puszczamy go pomiędzy liczną 
grupę innych ludzi, i prosimy świadka o 
wskazanie nam właściwej osoby“ 


- 
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pokojeri tem, że oddalają się tak bardzo! 


od plantacyj  Bahadura. — My nie | 
pierwsi, ani nie ostatni, — powtarzali | 
ółko. Stypa przypadła do gustu 
ystkimj, parudniowy . odpoczynek 


Owifeż, lecz obecnie bractwo zaczęło 
pzy przekonania, że błogi 
hartalęniegm wiecznłe, że spad 
kobiercy;* y Awi zwolnić streiku- 
jących i raty, innych kulisów. Dlatego 
rozpoczęła się dezercia. 

— Słusznie. Słusznie, potakiwał 
Prakasz, ucieszony. te fiadomościami. 
Gdyby chociaż wa erzy 
chciała dezerterowań, przeklęty wyraz 
zniknałby nazawsze ze słow” 
| ludzkości. i 
Ale inne nowiny były mniej pomyślne 


wyraźnie, Muni Kaleh postanowił zaopatrzyć się w 


amunicję i w tym celu napaść na jakieś 
miasteczko, w którem znajdował się ma 
ły oddziałek angielski. sł 

— Nie dopuszczę do tego. choćbym 
miał zginąć! Ten szaleniec nie zdaje so- 
bie sprawy z następstw takiej napaści. 
Gdzie on jest teraz? 

Kulisi nie umieli odpowiedzieć na to 
Zbiegli dziś rano, szli aż do tel pory. a 
równocześnie Muni maszerował w prze 
ciwnym kierunku, lecz posuwał się po- 
woli, gdyż miejscami musiał wyrabywać 
sobie drogę w puszczy. 

— A my mamy drogę gotową i ko- 
nie! Czyli powinniśmy go dopędzić w 
ciągu trzech, czterech godzin, jeśli do- 
brze póidzie. 

Niestety, szło źle. Burza zakończona 
rzęsistą ulewą į gradem trwała niemal 
do godziny 18-tel. wyjaśniło sie na kilka 
naście minut a potem zapadł zmrok. Cho 
ciaż służący dowodzili, że szaleństwem 
jest błądzić po dżungli w nocy. bez po- 
chodni i bez broni, Prakasz nakazał wy 
marsz. Ludzie usłuchali, lecz zbuntowa 
ły się konie: wycziwszy jakiegoś dra 
pieżnika w zaroślach, jęły przysiadźć, | 
chrapać. stawać deba aż wkońcu rumak 
Zosi zrzucił ja z siodła i zemknał w stra 
ne stepu. pociągając za sobą juczne ko 
nie. Z trudem zdołali je wyłapać... przy 
ksłężycu, poczem rad nie rad Prakasz 
polecił rozbić obóz r CZY. 

Wyruszyli wiec w droge dopiero na 
załutrz o wschodzie słońca. zadepta, 
wszy sumiennie resztki ognisk, podsyca 
nych przez całą noc dla odstraszenta ty 
zrysów. Wczorajszy grad oziębił atmo 
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NEREK uciekło 


Podczas najazdu komunistów na 
wschod. część prow. Kansu 25 $. Służe 
bniczek św. Ducha zmuszonych było o 
puścić wikarjat apostolski  Tsinchow, 
by szukać schronienia w Sianfu. Ale 
tylko 13 zakonnic dotarło do nowej re 
zydencji o reszcie żadnych niema do 
kładnych wiadomości Nakrótko przed 
nadejściem komunistów trzy siostry u 
ciekły w góry, zabierając ze sobą oko 
lo 30 sierotek, lecz wpadły w ręce 
szpiegów. Pod osłoną nocy doszły do 


——ć 2 ZAKONNIC 


w góry. me 
gór i znałazły pomieszczenie u rodzin 
chrześcijańskich. Aczkolwiek zmieniły 
fryzurę i przebrały się za Chinki, pozna 
no je. Błądziły po górach i dolinach 
spały pod gołem niebiem aż do chwili 
kiedy dowiedziały się, że  Tsinchow 
jest wolne od najeźdźców: Wówczas 
szczęśliwe wróciły do swego domu. W 
czasie najazdu cztery najlepiej wyposa 
żone placówki zostały doszczetnie Zní 
szczone: 
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Zona bezrobotnego powiła troje dzieci 


Rodzina bezrobotnego, Rogera Del 
ree, zamieszkałego przy ul Jules Gaia 
w Louvroil, powiększyła się naraz, 
przeciągu zaledwie 4 dni, 


Nowa broń policii. 


Rząd dmerykański uzbroił policję w tar- | 


cze stalowe, spozw, których policjanci rzu- 
cają granaty z gazan tzawiącym ua? tam. 


sterę konie wypoczęły, ludzie nabrali 
sił, pogoda dopisywała, drożyna w lesie 
okazała się bardzo wygodną. sł.wem, 
warunki do podróży były nader sprzyja 
jące. A niebo przywdziało tak cudną sze 
tę z błękitu, że najgorszy pesymista nie 
zdołałby był przewidzieć katastrofy. Ja 
ką w księdze przeznaczeń zapisano na 
ów piękny dzień. 

Portrzech godzinach jazdy spotkali 
znów perę dezerterów, Ci zeznali że 
atak na owe. miasteczko nastapi dzisiej 
szej nocy z dwóch stron «równocześnie. 


W tym celu Muni Kaleh zamierza swoje 
„wojsko podzielić ma dwa oddziały. 
większy i mniejszy pierwszy sam po 


prowadzi do boju, drugi liczący sześciu 
set ludzi, ma „tylko“ podpalić domostwa 
stojące mad rzeką, by w tamtą strone od 
wrócić uwagę mieszkańców 

— A kiedy wyście uciekli? 

— Przed świtem. 

— | przez cały czas idziecie?! 

Odpowiedzieli, że nie tylko szli, lecz 
z początku przez długi czas biegli, lęka 
jąc się pościgu, Wynikało stąd, że jed- 
nak Muni Kaleh znajduje się znacznie 
dalej, niż Prakasz obliczał na podstawie 
zeznań wczorajszych dezerterów. 

— Jazda, co koń wyskoczy! 

Ścieżka rozszerzona przez ludzi Ka 
leha pozwalała na jazdę trójkami. ale to 
nie było bezpiecznie przy takim pędzie. 
zresztą nie wszystkie wierzchowce 
szły jednakowo. Niebawem  oddziałek 
wydłużył się w węża, którego głową 
tworzył Prakasz, szyję Zosia, a na koń 
cu ogona znalazły się juczne konie. 
Mech tłumił szczęk podków. mknęli ci- 
cho, jak duchy i czułe ucho Turruta po 
chwyciło niebzwem szmer, znany mu z 
Kalkutty, zwyczainy w miastach, lecz 


bardzo nie na miejscu w dżungĦ. Szmer | 


rósł, przybliżał się, wobec czego Turrut 
zaczął swojego konia okładać trzciną co 
wlazło i wkońcu zdołał dopędzić Zosię. 


= Rani... 

— Co? — spytała , nie zwtdniając 
biegu, > 

— Czy w puszczy może ujechać .. 

— Kto? 


— Śmierdzący wóz bez Koni? 

| Oszalałeś? — W pędzie przesadzi 
ła pień drzewa leżący w poprzek śŚcież- 
resory 
NA... 

— Czy słyszysz, rani? 


w ciągu 4-ch dni. 


o troje dzieci-  . 


lacna bezrobotnego, 24 letnia Solange, z 


domu Pierre, powiła przed kilku dnia 
mi dziecię płci żeńskiej, któremu nada 
no imię Moniki. Po urodzinach przeko 
nano się jednak, że rozwiązanie nie ra 
stąpiło jeszcze zupełnie. Jakoż w dwa 
dni później, pani Delree poczuła nowe 
bóle i wkrótce powiła drugą córeczkę 
i której nadano imię Nicole: Okazało 


| sie jednak, że to 


N nie było wszystko. 


Młoda matka czuła, że na dwoijacz 
kach się nie skończy. Ponieważ dwa 
pierwsze porody zmęczyły kobietę 
więc ją przewieziono do szpitala w 
Maubeuge, gdzie czwartego dnia tego 
niezwykłego połogu, wjrzała światło 
dzienne trzecia córeczka, Simone- Ten 
niezwykły wypadek był żywo omawia 
ny w Maubeuge i Louvroil. Zarówno 
matka, jak i dzieci cieszą sie dobrem 
zdrowiem. 


ROZJAŚNISZ ŻYCIE, 


otworzysz świat analfabecie 


UCZĄC GO CZYTAĆ 


| 


Wakazówki w sprawia 
walki z analfabetyzmem” — w Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, Warszawa, 
— Krakowskie Przedmieście Nr. 7, — 


Miesiąca 


Dotychczas słyszała tylko świst wia 
tru wywołany pędem, teraz zaczęła nad 
słuchiwać baczniej i pochwyciła odległy 
jeszcze warkot silników. 

— Samoloty! 

Niełatwo było doścignąć ogiera na 
którym mknął Prakasz, więc zaczęła 


wołać: — Samoloty! Na Boga, gdy uj- 
rzą ten ttum.. 
Prakrsz ścierpł z przestrachu. Od 


chwili, gdy dowiedzia! się, że Kaleh z2- 
mierza napaść na miesteczko, myślał 
tylko o tem, a zupełnie zapomniał o sa 
molotach. Tak. tak, wlaśnie dziś rano 
miały wystartować z lotniska w Forcie 
Makum, miały zbadać. czy zarządzenie 
podpułkownika Torrance o zakazie ze- 
brań wykonane w dobrach książąt Pa» 
gan, mizty każdą napotkaną gromadę lu 
dzi obsypać bombami. 


— Jeśli ich dostrzegą, będzie rzeż! 


Pocieszał sig tem. że raczej nie do- 
strzegą, gdyż drzewa wystrzelaiące wy 
soko ponad gąszcz krzaków tworzyły 
jakgdyby dach nad puszczą; tak naprzy 
kład drogą, którą pędzili obecnie była 
w całem tego słowa znaczeniu natural- 
nym tunelem. 


— O ile wszędzie jest tak, Jak tutaj, 
to skończy siłę na strachu. A 

Zaczął wstrzymywać konia, gdyż 
zbliżał się do rozstajnych dróg; należało 
sprawdzić. którą z nich wybrał Muni 
Kaleh. Przystanał. patrzał 

— Obydwie?! — zdziwił się. 

Węższa, boczna ścieżyna, również no 
siła Ślady niedawnego przemarszu wic- 
lu ludzi, uzbrojonych w tasaki do prze- 
cinenia ljan. 

— Rozumiem, — rzekł do Zosi, któ- 
ra właśnie dopędzała go, — Tutaj jego 
kulisi rozdzielili się na dwa oddziały i 
my musimy uczynić to samo, Niech pani 
zajmie się tem, ja pędzę dalej, by nie 
tracić czasu. , 

Spiął konia ostrogami, pomknął szer 
szą dróżką wobec czego Zosia przezna 


| czyła dla siebie tę boczną. 


— Ty i ty, ze mną, — wybrałą Tur- 
ruta oraz jednego ze służących. — A 
wy, reszta tam. za swoim panem. Tylko 


wciąż cwałem! Sahib Prąkasz jest już 


daleko, zrozumiano?! 
(d. c. nd 


sy. 4 


[LA LE STOLICY, 


Zycie Warszawy w kiiku w erszach | 


Dyrekcja tramwajów miejskich zain 
stalowała tytułem próby w jednym z 
woóożów linji Nr. 17 urządzerie wskazu- 
jące nazwę przystanki, na jakim ma stę 
w danej chwili wóz zatrzymać. Po rusze 
Mu z każdego przystanku konduktor po 
ciąga za odpowiednią linkę (podobną do 
służących do uruchomienia dzwonka) 1 
wtedy na umieszczorej nad drzwiami ta 
bllcy wyskakuje nazwa przystanku na 
którym tramwaj ma się zatrzymać. Nie: 
zmiernie pożyteczną inowacię pasażero 
wie powitali z wielkiem zadowoleniem 
Dotychczas bowiem (w teorji) konduk- 
tor wywotywa! nazwę przystanku. PO- 
za nielicznemi wyjątkami konduktorzy 
mie robili tego, wskutek czego publicz- | 
ność nieznająca Warszawy nie oriento | 
wała sie w przelechanej trasie. Inowa 
cja ta (oby jaknajprędzej była wprowa 
dzona na stało) okaże się szczególnie po | 
żŻyteczną w czasie zimy, kledy przez za | 
marzłe szyby nie widać mijanych ulic | 

a = 


Izba przemysłowo-handlowa 
częła akcję przeciwko t: zw. „obładom 
domowym, W sferach  restauratorów | 
twierdzą, że to, co tam nazywaju pota- 
jemnem restauratorstwem bedzie przez | 
władze zlikwidowane. Pozatem postano 
wiono wszcząć starania u władz ^ lilewi | 
dację potajemnych hotelików, 

J = o 


Wieloletnie starania Tow. przylactót 
Saskiej Kępy. Gocławia 1 Kamionka w | 
sprawie skanalizowania Saskiej Kępy zo | 
stały uwieńczone pomyślnym wynikiem | 
Za zgoda rzadu miejskiego dyrekcia wo 


j 
rozpo | 


minarza budżetowego na r. 1936-37 kwo 
kanalizacji na Saskiej Kepie į 70.000 zł. 


powania ścieków. Budowa kanalizacji 
ra Saskiej Kenie uznana została za pilna 
i będzie podjeta wczesną wiosną. Nad- 
mienić należy, że budowa kanalizaci na 
Saskiej Kępie łączy sle ściśle z budową 
kanalizacji w Grochowie skąd ścieki mu 
szą być odprowadzone kolektorem w kie 
runku Saskiej Kępy. Obydwie te dzielni- 


dociągów I kanalizacji wniosła do prell- | 


tę 950.000 złotych na przeprowadzenie | 


KRATECZKI. 


HO 


Historia 2 kalendarzem. 


mewa CZEA JEST 


RUCHLA? mmm 


Nr. 237 
ai WKM mm 


Boisz sie, bo jesteś smarkaczem! 


Zbrodnia obrażonego 


Z Kołomyłl donoszą; 

Z końcem sierpnia r. b. znaleziono w le- 
sie w Krzyworówni zmasakrowane zwłoki Ka 
tarzyny Kostiuk, Nazajutrz spotkał posterun= 


Jem cukier. Nie dlatego, że krzepi. ale , wałaby autentyczne stuzłotówki. Ale nie! kowy P.P, właściciela mleczarni w Krzywo- 


dlatego, żeby odbić sobie opniżkę pensji |mogła więc sprzedawała kalendarze. Po równi, 22-letniego Jana Boćwink 


w dniu 1 grudnia Tym ra- 
zem obmżka otrzymała prozaiczna na* 

zwę „podatek specjalny" Obniżka wy“ 
nosi miesięcznie 35 złotych. Wzamiań za 

to stańijały artykuły pierwszej potrzeby 

Podobno staniały, Przyłmiimy wiec, że 
staniały | ustalmfy w jaki sposób mam 
sobie odbić owe 35 złotych niiesięcznie. 

Zły los chciał 2 akurat moje miesz- 

kanie składa się z 3 pokojów a więc ob 

niżka komornego wynosi tylko 10 proc. 

Dalej zły los chciał, że ponieważ wyre* 

montówałem gruntownie mieszkanie, 

zięc placę tanie komorne i obniżka jego 
wynosi dia mnie 7 złotych i 10 groszy 

miesięcznie, A więc zostaje mi jeszcze 
do odrobienia zł, 27 groszy 90. Cukier 
staniał o 25 groszy na kilogramie, 120% 

tychczas zjadałem pół kg, cukru mie” 
sięcznie, gdyż słodyczy nie lubię, herba 
tę i kawe piję niemal bez cukru. Pozo” 
staje mi więć albo odliczyć z budżetu do 
mowego 12 ; pół grosza miesięcznie albo 
też gwałtownie spożywać cukier, Ponie 
waż wybrałem to pierwsze, zostaje mi 
jeszcze deficyt w wysokości 27 złotych, 
177 i pzł grosza, Teraz węgiel, Normal: | 
nie człowiek kupuje węgie! już w paź- 
dziermiku ` į fa kupiłem węcie: także w 
październiku: O vbniżce poborów uprze 
dzano ale o Jbniżce nie uprzedzano, więc 
wpadłem f dzisiaj obniżka cany wegla 
już mnie nie ozrzeje. Z węgla wobec te 
g3 nici. W dalszym ciągu Jest faszcze do 
odrobienia suma zł. 27 | uroszy 77 4 pół. 
Ma stafieć elektryczność, O ile? 0) 6—10 
proc. Zgoda. To wyniesie miesięcznie 
Mus minus łeden złoty 1 50 * pół wrosza 


Jak Musan 


| (pół dlatego , żeby wyrówsiać tamta po 
na wybudowanie lokalnej stacji przepom | łówkę). Zostaje jeszcze deficyt 26 zło” 


tych | 22 grosze. 

Ma również stanieć papier (kartel) t 
żclazo (kartel) | przędza bawemiana 
(kartel) i przędza wełniana czes nko- 
wa (kartel). Strasznie się ciesze. Je- 


| stem zbudowany. Tylko jedno nieszczę” 


ście: Nie używam papieru: To jest uży 


ce posiadają przeszło 1.500 domów nic- 
skanalizowanych I wielką liczbę rozpo 
czętych budowli, natomiast ich stan sa- 
mtarny iest okromiy. 

| 


Chora wątroba 


zatruwa organizm. 
|| apeyeracęy w funkcjonowaniu wątroby i wy- 
elaniu żółci powodują. s rodzaju za- 
 trucie organizmu, a na tem szereg naj- 
wozmaltszych chorób. 

Zioła magistra E. Wolskiego „BILLOSA” 
zawierające znane rośliny egzotyczne Com- 
„bile i Boldo, pobudzają. wątrobę a ya 

wej pracy oraz prawidlowego wydziela- 
nia żdici 


yła ipowomią p ira „dy p... 
osują s erpientach wl wo” 
Heika 2 wilgo (kamicy żółcioweł). 

Zioła ze znak, ochrou, LOSA” 


fa nabycia w sptekach í drogerjach ( ach aptecsuyeh) 
Wytwórała mer. E, Wolski, Watwęgwa, Złota 14, mj 


„. Zawartość pudelka znacznie zwiększona 
— bez zmiany ceny, 


ANDRZEJ ROMAN. 


MEWY. 


Spragniony wypoczynku, ciszy, spokoju 
| czystego powietrza, po dziesięciu miesią* 
cach gorączkowego życia w Paryżu, Jan Bar. 
sok, artysta - rytownik, współpracownik 
wielkiego jubilera z Placu Opery, spędzał wy 
wczasy letnie w Saint „ Hilaire, Małą wioską 
fybacką, o niezwykle malowniczem położe- 
miu zachwycił się podczas jódnej z zcszłoro- 
cznych wycieczek automobilowych, odbywa- 
nych w towarzystwie najserdeczniejszego 
przyjaciela po wybrzeżu normandzkiem. 

W pewne chmurne popołudnie sierpniowe 

| <pacerował sam po skalistym przylądku, znaj 
Wującym się w pewnem oddaleniu od Saint- 
Hilaire, wodząc zamyślonem okiem po burz- 
lwie pieniącem się morzu, gdy na dwadzie- 
ścia metrów przed sobą ujrzał zarówno nie- 
vczekiwaną, jak czarującą sylwetkę młodej, 
Wwysmukłej i jasnowłosej osóbki. Stała ona. 
lak wryta, z twarzą zwróconą ku pobliskiej 
"kale i wpatrywała się w jakiś punkt upor- 
"zywie. 
Mocno zaintrygowany młody człowiek, 
|mbliżywszy się po blałym piasku, tłumiącym | 
lego kroki, do nieznajomej, pogonił. wzro- 
Vom w tym samym, co i ona kierunku. 

Zrozttmiał wówczas przyczynę niezwykie- 
to jej zapatrzenia się, Obrazek bowiem śli- 
vany. był 1 wzruszający: dwie mewy, mające 
emiazdo swoje w ótworze ściany wapiennej 
prawdopodobnie, uczyły latać jedno że swych 
| nskląt. < 

Trzymając się po obu stronach wylęknio= 
nego potomka, śledząc niepewne i niezgrab. 
" jego ruchy oraz przelatując od czasu do 


wam, ale nie kupuję, A ci, co kupują: 
Wydają na papier złotówkę miesięcznia. 
Więcej chyba nie. Więc powiedzmy. że 
je również kupuję i zamiast 
wydam 98 groszy, Deficyt zmijcjszy się 
do sumy zł, 26 | groszy 20. Teraz jeśli 
chodzi o żelazo. Źalaza naprawdę nie u- 
żywam. (iwoździa nie wbiłałemń w ścia 
nę z pięć lat. Maszyn nie kupuję. Żela” 


zzz 


|zo naprawdę może być drogie. Mnie to 
| Przędza bawełniana. | 
Nie handluje przędzą. Ta obriżka niš ode! 


nie przeszkadza, 
i gra roli w moim budżecie. 
26 


„załatwić“ te 
Już wiem! Poprostu wziąć te 26 złc 


tych i przepić: A 20 groszy dać za po” 
danie paltai w ten sposób zlikwidowany 


hras mój deficyt budżetowy. 
NA STAREM MIEŚCIE. 


złotzwki. | 


Nie mogę więc ruszyć naprzód rych | 
złotych i 20 groszy. Co z temi śle” | 
niędzmi robić? Jak je zlikwidować? Jak] 
26 złotych I 20 groszy? | 


tórego 


dobno nawet sprzedaje. Takie staroza”| spodnie 


konne kalendarze na 1936 rok. z których 
wiadomo kiedy przypada święto kuczek 
I kiedy purym | kiedy sądny dzień į wo- 
góle. 

Chodziła po firmach, po sklepach, po 
mieszkaniach i namawiała, Qdy ktoś ku 
pował dla święt. spokoju Ruchla była 
zadowolona i pobłażliwa dla ludzkości. 
Gdy jednak ktoś powiedział: dziękuję, 
— wówczas Ruchła zaczynała nama” 
wiać. Namawiała, powiedzmy delikatnie 
natrętnie, nachalnie, natarczywie. My” 
czyła. Nudziła. Ględzita. Przeklinała, 
Groziła sądem Boskim i karą piektzlną. 

icek Szajer z ulicy Nowomiejskiej 
miał przyjemność otworzyć drzwi Ru- 
chli. Ruchll z kalerdarzem. Świetny ka 
lendarz pierwszorzędny kalandarz, po” 
prostu rozkosz nie kalendarz. Za darmo. 
Prawie za darmo. Za jedne głupie dwa 
złote. Icek nie chciał. Dwa złote to pis” 
miądze. Dodać do dwóch złotych 98 to 
już jest cała setka. Icek powiedział sta= 
nowczo: nie. Ruchla nalegała. Może fe” 
dnak: Taki doskorały kalendarz, Icek: 
nie Ruchła dalej nalegała coraz natarczy 
wiej. Wówczas lcek powiedział do Ru 
chli, że ona jest stara.. Te trzy kropki, 
to było brzydkie słowo. które sie za= 
czyna tak samio jak kalendarz. Na literę 
K. Ruchla obraziła się, I stara | „K“ to 
za dużo na jedna Ruchlę, I poszła ze skar 
ga do sądu. 

, Sad Grodzki skazał lcka Szajera na 20 
zł. grzywny lub 4 dni aresztu. 
Jerzy Krzecki. 
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DLAWYTWORNE. 
PANI 


WYTWORNA 
WODA KWIATOWA 


ZALNY M 
gożotycznyp 
APACH 
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Ruchla Szpiro gdyby mogla, sprzeda 


czasu pod nim dla podparcia go skrzydłami, 
dwa ptaki odpowiadały jakgdyby uspokajają 
cemi okrzykami na trwożńe piski swego dzie- 
cka. 

Napatrzywszy się na mewy i wdzięczi; 
ich obserwatorkę dowoli, Jan Barsok, czło- 
wiek dobrze wychowany, nie chcąc być dlu- 
żej niedyskretnym zamierzał już odejść nieza 
uważony przez młodą osobę, gdy burza, wi- 
szącą oddawna w powietrzu, rozpętała się 
nagle i pierwsze dwie krople deszczu spadly 
mu na glowę. 

Wobec czego rytownik, ujrzawszy grotę 
wpobliżu, pośpieszył schronić się przed nic- 
chybną ulewą. 

Zaledwie dostał się do jej ciemnego wnę- 
trza, przyglądająca się mewom panna stanęła 
u jej wejścia wślad za nim i zobaczywszy, Że 
schronisko. jest zajęte, cofzęła się odruchowo 
wstecz, 

— Ależ proszę! Niech pani wejdzie! Bar- 
dzo proszę! — zawołał młody człowiek z nj- 
mującym uśmiechem, uchylając kapelusza 

Po chwilowem wahaniu piękna nieznajo- 
ma widząc, że zachowanie i strój przygodnie 
spotkanego mężczyzny cechowała popraw- 
ność bez zarzutu, zdecydowała się skorzystać 
z jedynego azylu, dokąd zapraszano ją tak 
uprzejmie, tem bardziej, że wichura ż ulew- 
nym deszczem srożyła się już na dobre, 

Po wymanie wstępnych kiliu zda” baw. 
nei treści, młoda para, przełamawszy plerw= 
sze lody, rozmawiać zaczęła z wielkitm cży- 
wieniem. Obojgu usta nie zamykały się an 
na chwilę 

Jan Barsok, człowiek inteligentny i wymów 
ny. nie dajac się zdystansować gadatliwe) 
również towarzyszce, podziwiał jednocześnie 
subtelność iei rysów. fiolet oczu I dowcib, 


przedewszystkićm zaś urok iście dziewiczej 
skromności, którą tchnęły ruchy jej, Słowa 1 
cały sposób bycia, 

Dowiedział się między innemi od niej, Że 
jako sierota, pracując oć paru iat w charak- 
terze daktylografki i stenotypistki w jednym 
z większych banków stołecznych, spędza czte 
iotygodniowy urlop u rodzoncj swej ciotki, 
właśc, "lki dużego sklepu kol njdlnego w 
Saint - Hilaire. 

Jan Barsck odpowiedział panience wyczer 
p osunków 
swych rodzinnych i stanowiska w świecie. 
Dzięki czemu oboje mieli niebawem wrażenie, 

1j e i 

Mimo, że oczarowany towarzyszką swoją 
młody człowiek błogostawił niepogodę I 
chciał, by trwała jaknajdłużej, uciszyło się 
w przyrodzie i deszcz zmniejszał się powoli. 
Wobec tego młoda urzędniczka przebąkiwać 
jęła o powrocie do Saint - Hilaire, Lecz towa 
rzysz jej zdołał zatrzymać ją swą elokwencją 
tak dlugo, aż niebo wypogodziło się zupełnie. 

Wówczas opuścili chwilowe schronisko 
razem, kierując się ku wsl ciągnącej się po 
drugiej stronie przylądka. 

Okazało się jednak, że rozpoczynający się 
przypływ morza zalewa? już pierwszemi falt- 
mi najkrótszą drogę prowadzącą do wsl. 

— O, mój Boże! Co robić? — zawołała 


panienka stając nad wodą bezradnie. == Gdy- 


byśmy zawrócili i poszli nawet okólną drogą, 
pytanie, czy zdążylibyśmy dojść do dolinki 
Karwilu nim morze ją zaleje? 

— Niech pani będzie spokojna. Nie jeste- 
śmy zmuszeni uciekać się do tej ostateczno* 
ści — odparł młody człowiek, zdejmując szyb 
ko obuwie i zawijając spodnie do kolan. Co 
widząc towarzyszka jego zabrała się również 


nosiły ślady krwi. 


Ponieważ i świeża koszula wydawała się po- 
Jicjantowi podejrzana, przytrzymał Boćwinkę, 
który też w toku dochodzeń przyznał się do 
żamordowania Kostlukowej I podał następu- 
jący przebieg zbrodni: 


Kostlukowa od dłuższego czasu pozosta. 


wała z nim w bliskich stosunkach, a ponie- 
waż musieli ostatnio zachować szczególną o- 
strożność, przeto umówili się do lasu, gdzie 


właściciela mleczarni: 


Kostiukowa namawiała go, by zamordował 
jej męża i ją uwolnił od niego. Na tę propo” 
zycję Boćwinko odpowiedzia! odmownie. Ziry 
towana tem kobieta z pogardą odezwała SIĘ 
do młodzieńca: „Boisz się, bo jesteś jeszcze 
smarkaczem!” Boćwinko, który odznacza SiĘ 
niskim wzrostem i dziecinnym wyglądem, 
cierpi widocznie na kompleks mniejszej war< 
tości właśnie na tem tle, gdyż w tej chwili 
wpadł w tak wściekłą złość, że zadał ko“ 
biecie 
12 strasznych ciosów, 

a potem nożem odciął jej głowę od tułowia. 

Przysięgli zatwierdzili dziesięcioma głosa 
| mi pytanie w kierunku zabójstwa „w afekcie” 
= trybuna! wymierzył oskarżonemu karę dzie 
więciu tat więzienia, 


amas a Ò — 


i 
Zamiast życzeń imieninowyc, 


świątecznych, noworocznych 
MNÓŃ OBMGKN R Z 


Obywatelski Komitet Niesienia Pom (c 


y Naibiedn'eiszymi 


SŁUCHAJCIE 


dniu 4 grudnia o godz, 8,80 wieczoo 


rem ciekawej audycji Polskiego 
Radja, transmitowane] æ jednej 
z fabryk krajowych, na temat: „Co 
dwie minuty raudjoodbiornik”, 


KADJO "KĄCIK. 


DZIŚ, ania 4 grudnia wieczorem: 
RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giejdowy 
15.80 Muzyka z plyt 
16.00 zagadki muzyczne — ze Lwowa 


16.20 Recital śpiewaczy Stefanji Pietraszkie- | 


wicz - Zacharzewskiej 

16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 

17.00 Odczyt z Katowic 

17.20 Muzyka rosyjska z płyt 

17.50 „Świat się śmieje” — przegląd humo- 
ru A keelgat i 

18.00 Duety wokalne | utwory solowe 

18.80 Skrzynka ogólna 

18.40 Życie kulturalne | artystyczne stolicy 

18.45 Muzyka z płyt 

19.00 Poznajmy przepisy finansowo . rolne 

Program na dzień następny 

Koncert reklamowy 

Wiadomości sportowe lokalne 

Wiadomości sportowe ogólne 

Pogadanka aktualna 

Przerwa 

Transmisja z Budapesztu 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 XIV audycja z cyklu „Twórczość Fry- 
deryka Chopina” (1810—1849) 

21.35 Kwadrans poetycki z Łodzi 

121.50 „Motor interesów” — pogadanka 

22.00 „Spacer po Europie" — retransmisja 

2%.00 Wiadomości meteorologiczne dla kū- 
munikacji lotniczej 

28.20—28.45 Nowy Rząd Polski 1 jego pô- 
czynania gospodarcze — pogadanka w ję 
zyku angielskim — wygł. Jerzy Podoski 


ŁóDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
15.30 Muzyka z płyt 
18.30 „Krynica Łodzi” — feljeton - reportaż 
| wygłosi red. Roman Rom 
|18.45 Muzyka z płyt 
119.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy i 
19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 


CZWARTEK, dnia 5 grudnia. 
RASZYN. 


6.30 Pleśń aoi 
0.88 Pobudka do gimnastyki 
n.54 Gimnastyka 
6.50 Melcdje z calej Polski w wynunaniii 
+, malej orkiestry P. R. 
| W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny 
7.50 Program na dzień bieżący 
7,66 Parę informacyj 
| 8.00 Przemówienie do młodziegy szkolnej 
wygłosi Wacław Sleroszewski 
Przerwa 
Sygnal czasu 
Dziennik południowy 
Audycja dla szkół 
Mużyka z płyt 
Chwilka gospodarstwa domowego 
Przerwa 
5.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
15.80 Utwory na skrzypce z towarzyszeniemt 
RSE w wykonaniu Miszy Poznań- 
SKIERO 
16.00 Polak nie placze” — opowiadanie dis 
dzieci wygłosi Stary Doktór 
16.15 Koncert ze Lwowa 
16.45 „Cała Polska śpiewa“ — koncert Z 
Wilna 
17.00 „O wielkości człowieka” — odczyt 
17.15 Muzyka lekka w wykonaniu małej o” 
kiestry P. R. 
7.50 Odczyt z Poznania 
8.00) Recital fortepianowy z Poznani” 
80 Film, plastyka, architektura 
40 Jak spędzić śwłęto? 
45 Muzyka z płyt 
38% Nowiny leśne 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalna 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
206.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrona przeciwłotniczo - gazowa 
ogadanka 
[2100 „żywot niezłomny” (1867—1935) 
21.45 Koncert symfoniczny w wykonaniu or= 
kiestry P. R. 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko” 
munikacji lotniczej 
28.05—23 30 Muzvka lekka z płvt 
ŁÓDŹ, fak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.00 Muzyka z płyt 
18.80 Koncert życzeń 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 „Grudzień w Teatrze Mieiskim” — 
pogadanka, wygłosi dyr. K. Wroczyński 
teo Gzy spędzić święto? poradzi L. Szum. 
ewsk 
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21.85 „Wiersze o Łodzi” (kwadrans poety-|18.45 RecHa! wiolonczelowy w wykonantu 


cki) w opracowaniu G. Timofiejewa 
22.05—28.30 Muzyka taneczna z płyt 


nie bez zakłopotania wprawdzie do ściągania 
pantofli swych z biaicgo płótna, gdy Jan Bar- 
sok wstrzymał ją słowami: 

— Niechże pani nie naraża się, broń B0- 
że, na przeziębienie lub katar conajmniej, a 
choćby tylko na zamoczenie sukni. 

Panienka spojrzała nań z niemem pyta- 
niem w oczach. 

-— Nic latwiejszego dła mnie, jak prze- 
nieść panią na drugą stronę — ciągnął ry- 
townik dalej. 

Krwisty rumieniec oblał śliczną twarzycz- 
kę zmieszanej stenotypistki, 

— Ależ co znowu! Nie warto! Nie zgodzę 
się nigdy na to! Jestem zaharfowana! Nie 
obawiam się zimnej wody! — wzdragała się 
zażenowama. 

— Pani jest tu sama, a więc... pod moją 
właściwie opieką — perswadował młody czło 
wiek — jestem odpowiedzialny za pani zdro- 
wie. Niechże pani pozwoli mi spełnić to, co 
uważam za swój obowiązek. 

Póty nalegał, póty prosił puszczając Ww 
ruch całą swą wymowność i dar przekony- 
wania aż udało mu się wreszcie przełamać 
opór panienki. 

Wówczas z nicopisaną ostrożnością wzłał 
ją, jak dziecko, na ręce, Wzruszone do grębi 
jej serduszko biło mocno rytmem poddania 
się na jego inęskiej piersi... Złociste pukle mu. 
skały wyniosłe jego czołol... 

Przobrnąwszy ze słodkim swym ciężarem 
przeż przybierającą wodę, postawił zarumie= 
nione dziewczę na ziemi, doprowadził tualetę 
swą do porządku, poćżem młoda para trzy- 
mając się za ręce, pośpiesżyła do wsl. 

Rozstali się z serdecznym uściskiem dło- 
ni u pierwszych jej domostw. 

Od owego pamiętnego dnia Jan Barsok 


Bronisława Nartlewskiego 
22 05—283. 30 Muzyka taneczna z płyt 


mapa SE aui Lim mau adne LG mięk o A O O O r 


i Henryka Bontal spotykali się jakgdyby przy 
padkiem na plaży Saint-Hilaire codziennie, 
skąd robili razem długie spacery po przepięk- 
nem wybreżu normandzkiem, dzieląc się wra- 
żeniami. 

To też kiedy urlop urzędniczki dobiegał 
końca, serce jej ściskało się z żalu na myśl 
o bliskiem rozstaniu, Lecz Jan Barsok zrobił 
jej niespodziankę, która, łagodząc nieco ból, 
budziła daleko idące nadzieje: podarował jej 
srebrną broszkę, którą rzeźbił w wielkim se” 
krecie przed nią. 

Wyobrażała dwie mewy o przeciwiegłych 
skrzydłach, krzyżujących się nad mniejszym 
ptaszkiem. 


W rok potem Jan Barsok z żoną swą Hen. 
ryką z domu Bontal udali się w poślubnej 
swej podróży na pielgrzymkę do miejsca pier 
wszego swego spotkania, 

Jakkolwiek nie było tego dnia burzy, skła 
niającej ich do szukania schroniska, weszli do 
groty przedewszystkiem, gdzie echo powtó* 
rzyło stokrotnie odgłos gorących ich poca- 
łunków i przysiąg wiecznej miłości, 

Z opuszczeniem pamiętnego azylu pocze” 
kali, aż przypływ morza skąpie cypel przy” 
lądka, gdyż Henryka pragnęła, by mąż, wzią* 
wszy ją, jak przed rokiem, na ręce, przeniósł . 
na drugą stronę skały, 

— Oj' Oil... Moja pani! Jesteś mniej tek- 
ka niż rök temu] — zaiiważył mąż trzyma* 
jąc ją w objęciach. 

— Bo serce moje brzemienne jest szczę” 
ściem, którem wypełniłeś je po brzegi. * 
odparła tuląc śię do jego piersi, 
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czy TO NIE 


SPORT. 


SKANDAL? 


Wielka akcja P.Z.L T. o obniżkę cen sprzętu tenisowego 


Najaktualnicjszą sprawą w obecnej dzia 
ości Zarządu Polskiego Zw. Tenisowego 
st kwestja otniżenia cen sprzętu teniso-- 
"ego. 
Dla sprawy tej wytoniona została spe-- 
dalna komisja w składzie: radcy Olchowi- 
, kapitana sportowego Związku oraz p. 
Olestawa Zielińskiego, skarbnika Związku 
Komisja słusznie stanęła na stanowisku, 
“szerszy rozwój tenisa, tak niezmiernie 
losły dla pcziomu tego sportu w Polsce 
Mamowany jest nieuzasadnienie wysokiemi 
|Gnami sprzętu sportowego w szczególno 
£ rakiet i pitek: Komisja przygotowuje się 
przeprowadzenia słusznej walki z firma- 
mi tenisow emi, 
W walce tej Zarząd PZLT 
swojej stronie 
| wszystkie siery sportowe. 
 Drożyzna Sprzętu tenisowego niczem nie 
dniona uniemożliwia szerszy rozwój te 


mieć będzie 


E Hamburga 
ha mecz bokserski z Warszawą. 


Na międzymiastowy mecz bokserski War 
Mawa — Hamburg, który odbędzie się w 
Arszawie w nadchodzącą niedzielę, repre 
ślacja Hamburga wystąpi tylko w 7-u wa 
Kah w następującym skladzie; 
Graf, Peters, Dunsing, Bredchorn, 
Mrten, Otte i Voigt. 


Baum 


. FIZYCZNEGO W WARSZAWIE. 


W dn. 5} 6 bm. w gmachu Ministerstwa 

i OP. w Warszawie obradować będą 

Mi dorocznym zjeździe wizytatorzy wycho- 
Wania fizycznego z całej Polski. 

W oba dni obrady rozpoczną się o godz. 
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NOWI I DAWNI 
P. T. PRENUMERATORZY 


ZAMIEJSCOWI 
I MIEJSCOWI 


którzy mie zalegają I wpłacą 
prenumeratę 


„ECHAĄ* 


| za miesiąc grudzień zgóry 
| otrzymają bezpiatnaie 
| 


KALENDARZ NA 1936 r. 


WYDĄNIE WŁASNE 


È Stanowić on będzie 
| trwałą ozdobą nę domowego 
księgozbioru 

Ten sam dodatek książkowy otrzymają 
również 

wszyscy mowi Prenumeratorzy 
wpłacający prenumeratę za miesiąc 
pomijać 
nadarzającej się okazji i natychmiast 
wpłacić prenumeratę aż otrzymać wy» 
miaeniony i wartościow 


ILUSTROWANY KALENDARZ 


aa: kalendarzy nastąpi w at 
ed tego do 10-go grudnia włącznie b, 


napewno cenną i 


£ Po tym terminie żadne reklamacj S 
| uwzględniane nie będą. 


À 


7 RACZ) KRAT JADŁA (M OEELA (RIU CASE 

Wczyr o KRZEMIEŃCU W POLSKIEJ 
W czwariek o godz. 20 z ramienia T-wa 
Alajoznawczego inż. A. Nalepiński wygłosi 


dczyt pt. „Krzemieniec — Ateny w ołyńskie: 
„Odczyt ten ilustrowany przezroczami odbę 


e się w gmachu Polskiej YMCA przy ul. 


ij 5 a a A EE na Ae 5: 


Oniuszki 4a. 
Wstęp dla wszystkich bezpłatny 


| KOMUNIKAT 


| WAGONS-LITS | (TOK, 


' Piotrkowaka 68, tel. 170.77 


y 
| 
, 
| 
| 
i 


| Mic listy tramwajowe 


zad 22.50 


do Anglji, Szwecji i Łotwy, 
NN A w A A w 


już do nabycia 


| Bil 
"yY Warszawy 
na Lux-Torpedę 


Karty okrętowe do 
| Stanów Zjednoczonych 


—— 


o. RA EE TEE Paiętajcie, że reklama skuteczna 
(|  Ułąda sie w bardzo drobnych ułamkach na świąkowońy obrót, 
na powiększoną produkcję! 


go pięknego sportu w Polsce. 

Dla przykładu możemy zaznaczyć, że tu 
zin piłek tenisowych w Anglji kosztuje 13 
szylingów (około 16 złotych), w Polsce 
zaś pilki tej samej firmy kosztują aż 40 zł. 


OLBRZYMI BIEG. 


Wiadomości z całego świata. 


W biegu leśnym w Berlinie startowało W 
niedzielę 1200 zawodników mężczyzn i ko- 
biet, 


Bokserski mistrz Europy Gustaw Eder 
znokautował w 4-ej rundzie Włocha Piazza 

Niemiecki bokserski mistrz świata w wa 
dze piórkowej Freddie Miller stoczył w 0-- 
bronie tytułu mecz z Jimmy Christie, wygry 
wając na punkty w 15-tu rundach. 


WYCIECZKA 


na RIWJERĘ, 

do PARYŻA 

i NIEMIEC 

od 16. XII. b. r. do 5. I. 1936 roku. 


Trasa wycieczki: Bytom, Brezno No- 
rymberga, ironik Nicea, Paryż, 
Berlin, Bytom. 


Cena uczestnictwa Zł, 650.— obejmuje 
przejazd kolejowy kl. 3, paszport zafra- 
ńiczny, Wizy, mieszkania w hotelach i trzę- 
krotne utrzymanie, napiwki i transport ba: 
gatu, wstępy do muzeów, wycieczki oraz 

opiekę przewodnika 


P. B. P. ORBIS 


Piotrkowska 65 — tel. 101-01 


lalórmacje 
i zapisy 


Bilety tramwajowe miesięczne 


już do nabycia 


po cenie nominalne 
Piotrkowska 65, 


w P.B. P. ORBIS, 


Koubkowa przestała istnieć 
Jest teraz Koubek. Emi 

Swego czasu podakaliśmy pikaniną wia- 
domość, jakoby czeska lekkoatletka, rekor 
dzistka świata na 800 m, Koubkowa, miała 
być mężczyzną. Zaprzeczyja temu czeska 
prasa, ale jak się obecnie okazuje, Koubko | 
va została dokładnie zbadana przez konsy! 
jum lekarskie, które orzekło, że zawodnicz- 
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| Puder BEBE SZ0FMANAFECX 


ŁODZI, KOI 
USUWA "ZAOGNIENIA 
` U DZIECI 


Sport w kilku słowach. 


Me wtorek wieczorem 
rozegrany został w Inowrocławiu międzyna= į 
rodowy mecz bokserski pomiędzy drużyną nie 
miecką Heros Eintracht a miejscową Culavią, 
zakończony wynikiem remisowym 3:8. 


Na poniedziałkowem posiedzeniu zarządu 
ŁOZPN-u ustalono definitywnie termin wal- 
nego zebrania związku na 25 stycznia 1986 
r. Początkowo proponowano odbycie walne- 
go zebrania ŁOZPN-u w terminie wcześniej 
szym jednak kolidowałoby z tem walne zgro 
imadzenie Ligi w Warszawie, które zostało 
wyznaczone do Warszawy na 18 i 19 lu- 
tego. 

Jak się dowiadujemy w drugiej połowie 
grudnia zarząd ŁOZK sprowadza do Łodzi 
trenera Wisznickiego z Warszawy, absolwen 
ta CIWF-u. Przyczyni się to niechybnie do 
racjonalnej zaprawy kolarzy. Frekwencja na 
treningach zorganizowanych przez Związek 
na homo-trenerach jest zadawalająca. Tre- 
ningi przeprowadza rutynowany kolarz łódz 
ki p. Zybert, W treningach nie biorą udziału 
jedynie kolarze pabjaniccy, którzy zawiado 
mili ŁOŻK o trudności przyjazdów do Łodzi 
i o zorganizowaniu opowiednich ćwiczeń na 
miejscu w Pabjanicach. 

Na zawodach pięściarskich, które odbyły 
się w ub. piątek w sali Geyera, przy udziale 
pięściarzy Hakoahu, ŁKS-u i Geyera, sędzia 
przerwał walkę Gotfryd (H) — Celmer 
(ŁKS) i obaj zawodnicy zostali zdyskwali- 
kowani za świadome unikanie wymiany cio- 
sow. Sprawa ta znalazła epilog na częci | wiewia ówiwiiwiea 
szem posiedzeniu wydztału sport. ŁOZB, na 
którem uznano winę obu pięściarzy i uka- 
rano ich naganą. 


Sprawa dochodzenia przeciwko piłkarzom 
zamieszanym w aferę klubów t. zw. dzikich 
przeciąga się nadspodziewanie długo ze 
względu na ujawnianie coraz to nowych 
nazwisk zawodników czołowych graczy A- 
klasowych. Obecnie  wmieszanych jest do 
sprawy już blisko 50 graczy,a kto wie czy 
liczba ta nie ulegnie jeszcze zwiększeniu. W 
dniu dzisiejszym specjalna komisja przepro- 
wadzi dalsze przesłuchania | zakończenia afe 
ry spodziewać się należy nie wcześniej, niż 
w przyszłym tygodniu. 

Na meczu ŁKS — Wima w piątek 6 bm. O 
godz. 20-ej"wvsal--Geyera, „ organizowanym 
przez sekcję: bokserską ŁKS-u odbędą = się] 
walki następujących par” w” muszą” Aasin |: 
ski (Wima) — Mantaj (ŁKS), w. kog. Zie- 
| iński (Wima) — Madej (LKS), w. piórkowa 
Szczepański (W) — Tomczyk (ŁKS), w. 


ka winna poddać się operacji, która spowo lekka: Kasznica (W) — Bicer IL (ŁKS) | So 


duje, że zostanie ona ostatecznie mężczyzną | 
Tylko, że Koubek nie będzie mógł już star- 
tować w EUT ij kobiecych. 


Zycie sportowe Zg erza. 


PING - PONG. 


Odbyły się zawody rewanżowe w teni- 
sie stołowym między KSM. a „Orlęciem*, 
które zakończyły się zwycięstwem  Orlęci- 
w stosunku 6:4. 


„bu 


bierajski (W) — Olczak (ŁKS) w. półśr. 

Sobosz (W) — Bujak (ŁKS) i w. żre 

Owczarek (W) — Kosiński (ŁKS). Pozatem | 

w walkach nadprogramowych wystąpią jesz | 

cze Celmer į Zbierski z ŁKS, dla których - 

iero nicy zostaną ustaleni, Ceny na mecz 
niskie. 


Reprezentant okregu w wadze półce, Pie-- 


trzak, otrzymał zwolnienie z Kaliskicgo Kiu 
Sportowego i podpisał już 


dził że nagroda ta ma dla dziennikarzy nie- 
tylko materjalne, ale przedewszystkiem mo 
ralne znaczenie. 

Po WORKA odbyła się wspólna fo 
tografja, 


Folski Wartą, nie zgodziiby się na jego start 
w Warszawie kiub IKP. 

— Na zawodach propagandowych, które 
organizuje ŁOZB w nadchodzącą niedzielę w 
Ozorkowie, odbędzie się szereg walk pięścia- 
rzy łódzkich, przyczem z ciekawszych spot- 
kań wymienić należy walki: Korngold — Po- 
pielaty, Chudzik >= Celmer j Białecki — Wdo 
wiński. 

We wtorek o godz, l2-ej w południe 
w Sali konferencyjnej Państw, Urzędu WF. 
PW. odbyło się uroczyste wręczenie na-- 
grody dziennikarskiej ufundowanej przez 
PUWF redaktorowi W. Junoszy - Dąbrow-- 
skiemu. 

Wręczając dyplom i nagrodę gen. Wil-- 
czyński stwierdził, że nagroda ta trafia we 
właściwe ręce, gdyż red. Junoszą Dąbrow- 
ski był najtęższym bojownikiem o wyższe 
„Morale”* sportu polskiego. Następnie gen. 
Wilczyński wyraził życzenie, aby szma in- 
stytucja dziennikarskiej nagrody PUWF, 
która niewątpliwie przyczyni się do podnie 
sienia poziomu sportowego dziennikarstwa 
polskiego, nie uległa z powodów niezale-- 
żnych od PUWF likwidacji. b 
Laureat w imieniu własnem i dziennikar 
stwa sportowego podziękował dyrektorowi 
PUWF za ufundowanie nagrody i stwier-- 


Co nas po pracy PETRER ANAE 


Teatr Miejski — Krzyk 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 
Szczęście Frania 

Adria — Sobowtór królewski 

Casino — Jaśnie pan szofer 

Corso — Mała mateczka 

Czary — Bezdomni 

Dom Ludowy — 1) Skandal w Budapesz- 
cie; 2) Kochałam go.. 

Europa — Najszczęś iwszy dzień mego 
życia 

Grand- Kino — Czerwony sułtan 

JAR — na scenie: Klucz od garsoniery 
na ekranie: Dama w smokingu 

Metro — Sobowtór królewski 

Miraż — Tarzan nieustraszony 

Przedwiośnie — Miłostki 

Palace — Dziś wieczorem u mnie 

Rakieta -— Folies Bergere 

Rialto — S>ałońy porucznik 

Sztuka — Niedokończona symfonfja 

Zachęta — 1) Kwiaciarka z Prateru. 
2) Dziewczęta w mundurkach 


WYSTAWY. 
Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
' bułgarskich. 


WINSZUJEMY 


Jutro. Sabbie 
Wischód słońca 7,24 
Zachód słońca 15.28 
Długość dnia 8.04 
Ubyło dnia 845 
Tydzień 49 


zgłoszenie do klubu fabryczn. IKP, Pietrzaka EZ Z AA 


zamierzała wypożyczyć na niedzielny mecz z 


W poszczególnych grach osiągnięto wy- „Hamburgiem — Warszawa, jednak według 


niki: 

Kołodziejski (KSM) Barylski (Orię, 
21:15, 18:21, 1:1. Podgórski (KSM) — Ru- 
miński (Orlę) 21:13, 24:22, 2:0. Walczak 
(KSM) Stejnert (Orlę) 17:21, 17:21, 0:2 
Borkowski (KSM) Dziwiński (Orlę) 
20:22, 20:22, 0:2. Cylke K. (KSM) — Wol 
ski B. (Orlę) 27:25, 19:21, 1:1. 

Najciekawszą byla partja Walcztk — 
Stejnert, którzy byli najlepszymi graczami. 
Sędziował p. Muszyński. 


Adres: 
zwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28 
lub Pietrzowska 11. tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 1 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumere" 
ta wvnasl tylko 2 zł. 10 gr. 


EE OWCA OEAAACZKYCAA ni ad 


SALA : Maroko —Legjonów 12 zgubi 
ła kwit kaucyjny na zł. 10 z dn. 28,11 34 
roku. 110752 wyd: w Elektrowni pc 
kiej 


REKLAMOWY miesiąc trwałej ondula 
cji zł 8 w salonie fryzjerskim ul. Kiliń 
SACO, RR 134 


nic nie kosztuje i koszt jej ro z 


4 


Tylko zł. 2, 50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA* 
2 odnoszeni*m do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdege 
dnia miesiąca 


i przepisów pięściarzowi 
klubowych nie wolno walczyć przez dwa 
tygodnie w jakichkolwiek zawcdach, wobec 
czego wyp życzenie Pietrzaka stale się nien'o 
żliwe, zresztą w obiiczi meczu z mistrzem 


przy zmianie barw 


Doktór 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych wenerycznych 
: skórnych (włosów) 


Amdrzeja 2 tel. 132-28. 


przy muje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 


Doktór L. BERMAN 


secjalista chorób wenerycznych 
skórnych : veksualnych 
Cegielniana 15. 
„ telefon 149-07 
əd 8—1| rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. święta od 9—1. 


Dr. HENRYKOWSKI 


posia chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


'eprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


front i piętro, tel. 262-98, 


od 9 — 12.30 


od 6 — 11 lod 6— 9 wiecz., ol set święta 


Lekarz- dentysta 


Czesław IWANOWSKI 
Nawrot 35. p. II 


Przyjmuje od 5—6 wiecz. 


Dr HELLER 


spec cnorób skórnych. wenerycznych 
moczepłciowych i skórnych 


(RAUGUTTA 8, tel. 179-89 
~à 8—11 > f od 4—8 wiecz. 


W niedz. i święta 10—12. pp. 


8 mzoboa +19 


Lecznica prywatna 
D.ra 7.7PA SOWSRIEGO 


P> w ~ -- uszy, nos i gardło 
zylmuje chorych rych dzących |'statych, 
p ke wska 67 Tel. 127-8° 


od 9= ʻi5-8 


M0 ie. 


med. TREPMAN 


specialista chorób wenerycznych. 
skórnych. moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, 


tel. 2384-12. Przyjmuje od. 8—12, 2—4. i 6—9, 
w niedziele 1 świeta ad 8—1 w południe 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
*rzyjm. codz. od 10—12 : od 5—8 po poł. 


Dr. med. 


T. RUNDSTAJNOWA 


Choroby dzieci 


Pomorska 7, tel. 127-84 
przypnają odg PF ROP: 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
1 seksualnych. 

Kobiety i tz przyjm. kobieta-lekara 
30 od 9 rano do 9 wiecz., 


ORADA 3 ZŁ. 


Dr. med, 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety ' dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmuje od 11—1 i od 3—4 popol. 


Dr. 


ZAWADZKA 1, 


czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł, 


Str. 5 
ELO 


Zycie ekonomiczne, 
BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 12.35, grudzień 11.95, 


styczeń 11.86—88, luty 11.78 
LIVERPOOL: loco 6.67, grudzień 6.51, 
styczeń 6.50, luty 6.48 
Egipska: ioco 10.82, styczeń 9.52, ma- 


rzec 9.15, maj 8.90 
BREMA: loco 14.40, grudzień 13.65, sty- 
czeń 18.58, marzec 18.52 


Waluty, dewizy i akcje 


Spokojne usposobienie dla dewiz. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na- 
strój ożywiony, kursy kształtowały się bez 
większych zmian, 
Mocniejsze usposobienie dla papierów pañ- 

stwowych. 

Dział papierów państwowych cechował 
nastrój spokojny, częściowo kursy kształto= 
wały się mocnicj. 


Papiery pepon 
Budowlana 39.75, Dolarowa 52.50, Kon- 
wersyjna 63. 50, Dolarowa 18.00, Stab. 63.50 
7% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rol- 
mego 94.00, 7% L.Z. BGK 2—7 em. 83.25, 


„MVA BGK | em. 94.00, 7% Obl. Kom. 
BOK 24 3 em. 83.25, 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 94.00, 54% L. Z. i Obi. Kom. BGK 


wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w War- 
szawie 5 emisji 44,00, m. Warszawy 1983 
52. 25, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
50.50, m. Częstochowy 46.00, m. Lublina 
40.50, m. Łodzi 48.00, m. Piotrkowa 44.50, 
Obl. Bud. BGK 1 em. 1927 r. 93.00 


Akcje — cokolwiek słabsze, 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował ruch 
ożywiony. kursy częściowo były utrzymane, 
częściowo słabsze, 

Bank „Polski 96.00, Cukier 33.50, Lilpop 
7.50, Ostrowiec serja B 18.50, Starachowi= 
ce 381.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 4, 12. — Urzędowa ceduła 
ieldy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
*szenica jednolita 19.50 — 20.00. żyto ! =+ 
13.25 — 18.50, maka pszenna gat. I lit A 
0-20% 338.00 — 35.00, mąka razówa 0-90% 
1600 — 17.00, maka żytnia wyciąg. 0-80% 
21.00 — 22.00 
POZNAŃ, 4. 12. — Urzędow» “céda 
giejdv zbożowa - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: żyto — 12.25 
Ceny orientacvjne: żyto 12.00 — 12.25, 
. pszenica 17.00 — 17.25. maka żytnia I set. 
wyciagowa 0-80% 19.50 — 1975, ma*1 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 30.00 — 31.75 
POZTEEKTC JE TYN A Eee AOE aR A TW CY 


„BLUSZCZ“, 


Nr, 48 „Bluszczu” rozpoczyna artykiił 
„Okrojony budžet“, „Na czem możemy 
osżczędzać* j „Najmodniejsze przeróbki“, 
| Zofja Pi ypławska w art, pt. „Biało - czarna 


, szachownica Abisynji“ podaje dużo cieka- 


wych i źródłowych szczegółów. o Etlapil. 
Dalszy ciag subtelnej powieści psychologi- 
czńćj „Cier“, peine uroku; obrazki „Oczia 
| mi dziecka, interestjące odpowiedzi: mio- 
dych na ankietę , „Czy chcę wyjść zamąż ł 
dlaczego?" recenzja z „Turónja‘ Żerom— 
wj przegląd prasy, głos czytelniczki 
w „Naszej Mównicy” pt. „Jeszcze o niewol 
nictwie kobiety*, wypełniają  społeczno-li 
teracki dział numertt. 

W dodatku „Muzyka na codzień* mamy 
sylwetke uzupełnioną pięknym portretem 
słynnej komnozytorki sprzed Stulecia į ici 
muzyka śpiewów Historycznych. " 

W dziale „Wychowanie fizyczne i sport 
mamy prace: Szybownictwo polskie i koble 
ta", „Dzieci chca latać“ (sprawozdónie z 
wystawy rysunków 
sportową. 

Piękne modele sukien i futer, oraz wzór 
na robotę uzupełniaja bogata treść numeru. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z makaronem. Sztuka móssa z 
sosem chrzanowym, kartofelki, naleśni: 
ki z serem. 


STANIEWSKI Kazimierz zam. Ras 
dwańska 44 zagubił książeczke wojsko 


TOMORROW SĄ wydana przez PKU Sieradz. 


Dr, med 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne 
powróciła 


Zawadzka 14, tel. 166-35, 


trzyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 wiecu 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst( 


tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie ae 
mują lekarze wszystkich specj . 
Gabinet dent: Wizyty na mieście. Wszelkie za- 
biegi analizy. Otwarta od Il-ej r. do 8-0] w. 


Porada 35 złote, 


ADOLF ROJTER. 


Chor skóry, włosów i weneryczne 
Narutowicza 24 telet 222.61 


Przyjmuje od 8—11 r., 2.30 — 9 wiecz. 


w niedziele od 9 — 4 po poł. 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


telef, 122-73 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED, 


H LUBICZ 


Choroby skórne, woneryczne i moczopłciowe 


CEGIELNIANA 7. Tei. 141-32 


» imwe od gogz. 8—10, 12—2, 5—8 wiccz 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano, 


dziecjnnych) i kronikę - 


` 


str. é 


Dość ze zdradami małżeńskiemi: 


FILMY PRZYSZŁOŚCI 


| an 


ECHO 


Kontrola nad produkcją obrazów. 


Wedlug najnowszej statystyki na 
świecie znajduje się przeszło 60 tysię: 
cy sal kinematograficznych- Same Sta 

Zjednoczone Ameryki posiadają 2 
tysięcy sal i produkują rocznie od 700 
uo 800 filmów, zatrudniając  przytem 


300,000 ludzi. 


Przez sale kinotsatrów przewija się 
iam około 130 miljonów ludzi tygodmo 
wo. Zagranicę wywozi się około 65 mił 
jonów stóp taśmy filmowej rocznie- 
Produkcja francuska, niemiecka i so 
więcka przedstawia się w świetle liczb 
mie tak efektownie- Polska w roku 1929 
wyprodukowała 108 filmy, a blisko 
2000 sprowadziła z zagranicy: 
Ogromne kapitały włożone są w 
iszedsiębiorstwa filmowe; Światowa 
produkcja filmowa kosztuje ok. 15 mil 
jardów złotych, czyli po zbożu i węglu 
zajmuje trzecie miejsce w produkcji 
światowej. Kino powoli stało się nieo 
dzownym elementem życia miejskiego. 
kozwój kinematografji odbywa się. da 
jej i idzie trzema łożyskami: rozwój 
tuchniki rozwój produkcji i rozwój at 
tyzmu. W tym ostatnim kierunku, jeże 
li chodzi o estetykę i treść, film prze 


PODSŁUCHANE 


W RESTAURACJI. 

— Ten befsztyk jest mikroskopijny pa- 

nie starszy. 

— To prawda, ale szanowny pan się 
dziwi, jak długo go trzeba będzie jeść. 


WIEK. 


Sędzia pyta świadka: 

— lle pank ma lat? 

— Dwadzieścia pięć I kilka miesięcy. 

— Jle miesięcy? — Pani wie, że pani mu 
si swoje zeznania zaprzysiąc. 

“miech znikł z twarzy kobiety, która o- 
blała się porsem, 

Liczyła przez chwilę na palcach wkoń 
cu rzekła: Dwadzieścia pięć lat ..i stotrzy- 
dzieści sześć iniesięcy. i 


JEGO PUNKT WIDZENIA. 


— Tatusiu go to jest „propozycja poko- 
jowa"? 

— Wszystko, 
kwiatów, a skończywszy na 


począwszy od bukietu 
futrze, 
PYTANIE NA CZASIE. 


małżeńska pisze z podróży 
siódmem nit- 


Młoda para 
poślubnej: — „Jesteśmy w 
biet“ 

Na to mały Jędrek:— 
do stratosfery? 


Czy oni. dolecieli 


caodzi obecnie 
wielki przełom 

Zaczyna się budzić sumienię mas, któ 
re widzą, jak olbrzymi wpływ na kszta, 
ceite moralnego światopoglądu wyw. 
'ują obrazy filmowe. Powstają olbrzy 
imie organizacje katolickie w Ameryce 
iw Anglji (Legion of Decency— Legjon 
przyzwoitości) które domagają się kon 
„oh nad produkcją filmową i bojkotują 
ilmy niemoralne. Wielcy wytwórcy fil 
mowi i impresarja zaczynają się liczyć 
poważnie z tą zorganizowaną opiyj 
Łao1ainą: 

A z drugiej sirony wy 
mowa w ostatnim ókrósie 
kryzys, pomiewaz tematy 

zaczynają się wyczerpywać. 

Dotychczasowe szablonowe schemat; 
»pracające się zawsze dookoła kilku za 
sadiiczych probiematów, wśród któ” 
rych zdrada małżeńska, tajemnicze mor 
dersiwo. przygody egzotyczne lub bą 
naime sztuczki xomizmu odgrywały 
przeważną rolę— to wszystko przesta 
je juz silnie działać na masy, przestaje 
porywać wyobraźnię publiczności. „Lu 
dzie— jak to stwiedza obecnie w „The 
Sunday Times“ Ralph Straus— chcą cze 
toS głębszego, zaczynają coraz więcej 
interesować się problematami ducha, 
chcą widzieć na ekranie problematy su 
„nie nia” 

Stajemy tu wobec zagadnienia nie 
ziniernie ważnego. Czy film przyszłości 
zapowiada się lepiej i 

pod względem moralnym? . . 


Dotychczasowy bowiem bilans wypadł 
uagicznie. „Osservatore Romano“ za 
umieścił dane, dotyczące produkcji z r 
1934, biorąc pod fiwagę treść- wyświe 
tlanych obrazów. I cóż siłę okazało? 
Oto w filmach europejskich w tym ro 
ku wyprodukowanych przedstawione 
były następujące tematy: morderstwa 
310 razy kradzieże 165, gwałt 74, pod 
palenie 43, nieuczciwość 14, oszustwa 
181, uwiedzenie małoletnich 54, złama 
nie wiary małżeńskiej 405 inne ciężkie 
przestępstwa 110- Nieszczęśliwe małżeń 
stwa stanowiły główny lub poboczny 
temat 80 proc: wszystkich filmów. 

Czyż z tego tragioznego bilansu wy 
nika. że kino jest złem? Nie! „Kino sa 
mo w Ssobie— jak słusznie twierdzo A- 
Morilion= nie jest zjawiskiem złem. 
lecz może posiadać niezaprzeczalnie do 
niosłe wychowawcze i oświatowe zna 
czenie. Wszystko jednak zależy od te 
go kto 

kontroluje wytwórczość Hinova. 

Nie wystarczy tylko bójkotować złe 
filmy, trzeba ponadto stworzyć lepszą 


iwórczość fi: 
przechodzi 


produkcję filmową, a więc zorganizo 
wać odpowiednie kapitały į postawić od 
powiednich ludzi na czele'- (Por. „La 
conscience en face du Cihema* — Su 
mienie wobec kinematografu)- 

jakie zmiany wywołuje kino w psy 
chice nowoczesiiego człowicka, Poza 
rozbudzeniem chorobliwej wyobraźni 
osłabia wolę, ponieważ  wytwórczość 
filmowa jest rzucana na rynek chaotycz 
nie Przeciętny widz w kinie przecho- 
dzi od gloryfikacji zbrodni do senty 
mentalnych scen, od wydarzeń . epoko 
wych z historii do błazeństw  komicz 
nych i to bez żadnego związku- i. pla 
nu Stąd powstaje w jego umyśle roz 
proszenie, brak syntezy i pówierzchow 
ność, a skutek: osłabienie moralnych 
hamulców woli. Wyobraźnia. rozbudzo 
na szuka ciągle nowego pokarmu, ale z 
racji rozproszenia istotna moralna wra 
żliwość tępieje: 

Stąd kino w znacznym stopniu przy 
czyniło się do ogólnęgo | chaosu i ozie 
bienja uczuć ww rodzinie. i społeczeń 
stwie: 

A mogłoby odegrać rolę zbawienną, 
gdyby się znalazło 

w rękach ludzi uczciwych. 
Powinna być wydana ustawa wymag: 
ąca od producenta j reżysera filmowe 
go nietylko talentu aktorskiego i pienie 
dzy, ale i odpowiednich kwaälifikacyj 
moralnych. | 


na przednie koła przejechal 


na godzinę. 


z napędo 1 


GUY DE TERAMOND- 


———— 


OWIEŚĆ IB 


STRESZCZENIE: 

w pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 
ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykańka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowąnej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zczn: ai że miat widze 
nie, iż zbrodni dokonał meżczyzna z 2-kulami 
w ciele, Spowodu praku’ dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił | 
się do niego baron Pliick, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez c ztowieka z 2 kulami 
w ciele j zaangażował Drasta iako de tek tywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Plilcka przybył hrabia Awazo- 
ii - Viscoza, reprezentant maharadży indyj- 
skiego, pro porujac mu zastaw klejnotów. 
warlości 2 milionów złotych za miljon. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War- 
sząwa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowili ostać się do kasy 
Hrobia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
narabćć baroni Plicka. 


Drost przybył do hrabiego Viscozy i za 
rzuci! my. że jest morderca pani Tankery 
Hrobia* przy namocy służacego zamknał 


poczem wyjechał na wieś 


Drosta w kasie l y 
Tam został zawiadomiony 


pod Waurszawę 


Redaktor naczelny: 


| a. m > A | 0 


Franciszek Probst. 


przez konasarza Lolicji o włamaniu do kasy 
z klejnatami 
Kasę „astał pustą. Obawiając się zdrady 
te strony zwolnionego przez włamywaczy Z 
kasy Drosta, postanow ił zwabić go zapomo- 
cj swej kochaski ponownie d Warszawy 
[i zamknąć mu usta na zawsze. W ORCÓKO 
z Czeladzi do Warszawy Dresta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró- 
nazwiskiem Karoli- 


żująca pod przybranem i $ 
ny M'vnorcz”kówny, Podróż zbliżyła ich do 
siębie iw Warszawie umówili rendez-vous. 


— To będzie dość łatwe... A.czy ten 
płyn działa również i w alkoholu? 
=e Pak 


powiedz mi, skad 
która zechce: wła 


Rozumiem. Ale 
weźmiesz kwiaciarkę. 
śnię wtedy... 


— Najlepiej zrobić tak. jak w barach 


automatach: „obsłuż się sam*! Ją sam 
będę ta kwiaciarką. 

— Chciałabym zobaczyć cię w tem 
przebraniu! — zaśmiała się dziewczyna. 

- A kiedy masz randke ze swoim 
królewiczem? — zapytał Abazoli-Vis" 
cosa. 

— W środe. 

— A więc tę kolacię urządzisz w So” 
botę — rozkazał Nam. 


Podczas gdy dobrana trójka rezstrzy 
gała losy Lucjana Drosta, on sam w do! 
skonałyma nastroju powracał do swego 
hotelu. 

Gdy wchodził na korytarz, zatrzy” 
mała go gospodyni. Była to poczciwa 
starsza pani, wyrozumiała į oddana ca” 
ła na usługi swoich gości. Stałvch miesz 
kańców hotelu traktowała, jak przyia- 
ciół; a młodszych nawet, jak dzieci. 

— Niech pan z łaski swojej uważa i 
dzisiaj nie hałasuje zbytnio, drogi panie 
Drest — poleciła. — Nasz biedny na: 


Możesz zo wlać do wódki, | Borsuk jest dziś bardzo chory! 


(Cztery cylindry pojemności 


MME GDY ZA OKNAMI ZIMA... 


SCI KÓW PORZĄDNA 


W Pii pomyśleć o gruntownych zi“ 
rem: część terpentyny zwyczałnej, 1 
część dE nicejskiej lub Inianezo oleju 
który do tego celu lepiej sie nadaje, 1 
część wody gotowanej, pół części naj- 
mowych porządkach Przedewszystkiem 
czyścimy meble, które podczas lata u” 
icierpiały od much, następującym roztwo 
lepszego spirytusu 95 proc. Mieszaninę 
tę wlewamy do butelki i tak długo nią 
potrząsamy» aż się wszystkie te płyny 

doskonale zmieszają, 

To samo należy zrobić przed każdorazo 
wem użyciem, jeżeli butelka stci jakiś 
czas spokojnie. Płynem tym zmywamy 
nie za wielką na raz przestrzeń. potem 
zaś wycieramy do sucha miękką, wełnia 
ną szmatką: Tak się postępuje z mebla” 
mi politurowanemi. 

Meble matowe t. ji. niepolituroware 
po zmyciu i wysuszeniu: można cieniut” 
ko posmarować bezbarwna pastą, po” 
czem miękkim gałgankiem wypolero” 
wać. Do utrzymania połysku wszęlkich 
mebli najlepiej nadaje sie wełniane ście” 
|reczka. która codziennie powinniśmy 


przecierąć. 
|] 


He 


Z mebli polerowanych usuwamy pla 
mv zapomocą palonej maznezji» do któ- 
rej dolewamy berzyny i urabiamv na 
gęstą masę. Masę te nakładamy na za“ 
tłuszczone miejsce. Gdy wyschnie i 
stwardnieje. usuwamy ją. nakładając 
świeżo przygotowaną porcję. Zabieg ten 
powtarzać trzeba tak długo, aż plamv 
zupełnie znikna. co zależv od tego. jak 
głęboko. przenikneły w drzewo. 

Sprzęty drewniane niemalowane za” 
chowują ładna jasna barwe gdy 


ie Się 


Nowy samochód wyścigowy 


4000 km. z przeciętną szybkością 126 km, 
1.5 litra), 


| każdym razem ponawiał propozycję: — 
Wiem przecież dobrze. że już nigdy nie 
wyzdrowieję... 

Słowa gospodyni zasmuciły Lucjana 
Drosta, Ów młodzieniec był bardzo sym 
patyczny. Od czasu. gdv Lucjan zamie- 
szkał w hotelu, odwiedzał nieraz chore 
go.. rozmawiał z nim i pożycza! mu 
swych książek. 5 

— A co powiedział lekarz? — zapy” 
ta! gospodyni. 

Że to już koniec... Agonia... 
to może trzy. a może dwa dni.. 
— Biedny chłopak!. 


Potrwa 


„ Czy może będę | 


pani potrzebny. aby czuwać przy nim w | 


nocy? 

— Nie, dziękuje panu serdecznie 
odrzekła. — Dam sobie sama radę. Nie” 
stety niema już tam nic do roboty.. 
Trzeba tylko czekać... 

— W każdym razie, gdyby zaszła ja 
kakolwiek potrzeba, może pani na mnie 
liczyć: 

— Serdecznie dziękuję panu. 
panie Drost!... 


drogi 


XIII. 
„ZAMORDOWANY NIEBOSZCZYK*. 


Ę preparaty 


Nr. 337 


5 
szoruje woda z dodatkiem boraksu i kwasgć 


su cytrynowego po uprzedniem zmyciił 
bielidłem j mydłem. najlepiej szarem. 

Plamy po muchach na złotych list? 
wach i ramach puszczają zupełnie, gdy 
się je pociera 

wpoprzek przeclętą cebulą, 
a potem lekko poleruje miękkim załgan* 
kiem Inianym: miejsca zaś wypukłe tami 
ponem z waty. 

Pożółke blaty marmurowe odzysku? 
ją dawna, idealna biel, gdy złożymy IE 
na przeciąg 1 i pół godziny zęstą» jedn) 
lita masa wapna gaszonego. rozrobione* 
mo wodą mydlaną: Po dwóch dniach 
zmywamy tę masę letnią woda i wycie 
ramy marmur miekka ścierką. 

Wapna nie należy dotykać reką. ROZ 
rabia się je drewnianą łopatka lub stars 
tvżką. 


Kafle, szczególnie ścienne, czysze% Addis Al 
się ładnie i predko, gdy do wody doda? i się obec: 
my trochę mleka: „| W północne 

Wreszcie — mycie okien. Najtadnie! W stolic 
szy połysk zyskuja okna, gdv sie je czy bywołuje - 
ści temi samemi płynami» które za prze w 
znaczone do czyszczenia mebli, Kubie FWyagz. i 

są drogie. dużo taniej Ahisyng, zi 
wypada. gdy się ie sporządza samei? 5 
domu. Trochę zwyczajnego mydła Pen niez 
prania pokrajać drobno, rozpuścić w W le zinet 
wielkiej ilości zotującei wody. dodać zé bkow tate 
trzy łyżki amoniaku w płynie i tvle kfć = deg k 
dy nieoczyszczonej. żeby sie utworzyła z 
gęstawa masa» która doskonale wyfć t jest jęz 
biany» sad = 

Tym płynem pociera sie szyby ł AA à 
miękka szmatką wyciera się do sucha: iski.. 
Szyby nietylko się czyszczą, ale pol na alak 
ją. co pomaga do dłuższego utrzymatić 
ich w należytym stanie, Zamiast szmigj . Ministe 
ki można użyć do mycia gume, umac 
waną między dwoma listewkami. taki Bocho 
że nazewnatrz wystaje pasek szerokość Warszat 
T centymetrowej. Niczem nie mvie Si imie Mit 
szyb: tak prędko iak właśnie guma: WY wany mi 
susza sie je później sucha Ścierka MW JR, prof. cl 
gruba bibuła. 0£ Warszat 


z i Kl liczy 54 
fłonkiem | 
o) 


Wzrost. 


Niewiadc 
wy minis 
Miej, którą $ 

Madek pozi 
` rzejewicz. 

Jeden 7 
lżnił przed 

zmiany 1 
ladomo w 

Kursuje 
kierownik 
hyliński p 


— Co? Takiego małego wybrała sobie 24 
męża? 

— W jej oczach jest on wielkim człowić 
kiem, t 


miast po kolacji będzie musiała uciekać 
bc ojciec może nięspodzianie wróciů 
wcześriej z klubu, ale ostatecznie... donosz 

Na szczęście młodzieńca padał ma emjer La 


lutki cień. Tego ranka zmarł młody ! oskiemu | 

kator Hotelu Dworcowego.+ do nawi 
Biedny pan Borsuk wyzłonął duché płaszcz! 

spokojnie, bez bólu, jak lampa, która £% Pe: 


Włochy : 
Erytrej | 
xo portu, 
kolei, k: 


śnie z braku paliwa. 

Ale poco teraz myśleć o tem? j 

Czyż nie dzieje się tak zawsze w ŻW 
ciu? Radość przebiega obok zmactw:” 
nia: tworząc dziwaczny amalgamat, Mi 
toś: sąsiaduje ze śmiercią, 

Gdy Lucjay wszedł do restauraciie 
| zbliżył się do niego maitre d'hotel. które” 
mu młodzieniec wyraził życzenie załć 
cia osobego gabinetu. 

— Za chwilę przyjdzie tu +edn2 pani 
i zapyta o pana Drosta. Proszę ją tut% 
wprowadzić. 

— Do usług szanownego para! © 
odrzekł matre d'hotel, nie mrugnaw szy 
ckiem:- 

— Zaraz przyjdzie! — szeptał uszcźć 
śliwiony Lucjan, wyglądając przez okr 
Po chwili z rozczwieniem wyjał 
portfelu jedyne zdięcie Loli, jakis posia 


piwa czy wina... Był to młody, zredukowany urzędzik ” „|dał, zrobione przez przygodneg? ui iz Se "płac 
Hindus spojrzał dziewczymie prosto państwowy. którv już od trzech lat Gdy Lucjan Prost w sobotę kilka mi| nego fotografa. Przyglądał się z pies“ Mu 9,08, w 
w Oczy. mieszkał w Hotelu Dworcowym naprze |nut przed ósma szedł do restauracji | czotliwym uśmiechem jej wystmukiei na bqaniu” 26. 
— Nie. zadrży ci reka? ciwko pokoju Lucjana Drosta. „Pod Złotym Linem*, szalał poprostu z |staci, pięknej główce i malutkin nóż” PY w żądaa 
— Nie Przeżarty suchotami, leżał w aronii, | radości. kom, ecka w 
— Oczywiście przedsiewezmę wszyst| samcv i opuszczony przez wszyst” Lola zgodziła się na zjedzenie 7 nim Po upływie kilku chwil lekkie pisk % 100 trani 
kie środki ostrożności. Auto bedzie na,kich. ` nozwolił nawet przewioźć się | kolaci! Zgodziła sie na to. że usiadą w|rie do drzwi oznaimiło przybycie dzi? Bank Pol 
ciebie czekało o kilka kroków od restau | do s oddzielnym gabinecie! Po raz pierwszy| czyny. i Waą dolar 
racji, tak, że w razie niebezpieczeń” = $ mówił do lekarza. któ”| będa sami-.. nareszcie sami... (d. c. n) A. 26.10 
StWA...- |ry odwicdzał go od czasu do czasu į za! Coprawda zapowiedział mu że natych 
-O ee. a Je a e Ts 
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